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Konflikt sowiecko-chiński 


znajduje się na drodze do pokojowego zlikwidowania 
Stanowisko Ameryki i Japonii wpłyneło na uspokojenie umysłów w Nankinie 
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Zlikwidować konilikf | 72704 minister spraw, zagra 


ch, baron. Shidehara, odbył 
ma poseł chiński w Fin- | wczoraj dłuższą konferencję z am- 
landji basadorem Rosji i z posłem chiń- 

BERLIN, 23. 7. (Tel. wł, „Głosu |kim. a 
Porannego”). JAK DONOSZĄ PO- Departament stanu otrzymał do 
SEL CHIŃSKI W  FINLANDJI | niesienia, że dotychczas nie dosz 
MA SIĘ UDAĆ Z POLECENIA |ło do starć pomiędzy wojskami 
SWEGO RZĄDU DO MOSKWY chińskiemi a Sowieckiemi i że na 
PRZEPROWADZENIA | granicy odbyło stę jedynie prze- 


WIETAMI w CELU ZLIKWIDO- 


WANIA KONFLIKTU MIĘDZY |Na Wszelki wypadek 
ROSIA A CHINAMI 


rosyjskich do opuszezenia 
miasta, 


w przeciwnym razie grożą im a. 
resztowaniem. 

W odpowiedzi na te. zarządze- 
nia, 


noszą Z Szanghaju, że wczoraj 
wieczorem odbyła się ważna 


pod przewodnictwem 
ta Czang - Kaj - Szeka. Ogłaszo 
no komunikat, w którym 
powiedziane, że rząd chiński dą 
ży do połubownego załatwienia 
konfliktu z Z. S. S. R. Posłowie 
Chin w państwach europejskich 
i w Stanach Zjednoczonych œ 
trzymali polecenie poinformo- 
wania rządów, przy których są 
akredytowani, o tej decyzji oraz 
o gotowości oddania w razie 
potrzeby sporu sowiecko - chiń- 
skiego do rozstrzygnięcia Li- 
dze Narodów, lub pasistwom, 
które podpisaly pakt Kelloga. 
W rządowych kołach chiń- 
skich przeważają tendencje zde 
cydowanie pokojowe. 


Sfarć wojennych 


dotychczas w Mandżurii 
nie było 


LONDYN, 23, 7, ATE. Donoszą 
z Waszyngtonu, że sekretarz stanu 
Stimson otrzymał wiadomość, że 
rząd japoński przedsięweźmie w 
Nankinie podobne kroki, jak rząd 
Stanów Zjednoczonych, 


władze sowieckie 
ły we Władywostoku 1.000 oby 
wateli chińskich. 

Czang - Sue - Liang oświad-. 
czył w wywiadzie dziennikar- 
skim, że 
nie podejmuje żadnych działań 

wojennych, 
że jednak trzyma armję w sta- 
łem pogotowiu i oczekuje na 
rozkazy z Nankinu. 

W mieście granicznem Sujten 
ho pojawił się 
oddział 500 czerwonogwardzi- 

stów, 
którzy jednak nie napotkawszy 
na żaden opór ze stron” wojsk 
chińskich, 
powrócił na terytorjam rasv 
skie. 


Obawa przed Fengiem 


na tyłach wojsk chiń- 
skich 
LONDYN, 23, 7. ATE. W Peki- 
vie obawiają się przedewszyśt- 
kiem jakiejkolwiek akcji zacięte- 
go przeciwnika Czang-Kaj-Szeka, 
generała Fenga, który łatwo mógł 
by na tyłach wojsk chińskich wy- 
tworzyć poważne komplikacje i 
wyzyskać sytuację. 


EEE TZT ZOE (EB UE ZE EE 
Z pobytu amerykańskiej wycieczki polskich szkół ludowych 


Uczestnicy wycieczki polskich szkół ludowych w Ameryce złożyli wieniec na grobie 


Nieznanego Zołnierza 


W numerze rozpoczynamy druk kolejnej z CYKLU WSPÓŁCZESNYCH 
NOWEL ROSYJSKICH. Będzie nią nowela Michaiła Słomińskiego p. t. 


„Amna-alcdorka'. 


internowa- | (Slad za sowiefami 


Rząd Stanów Zjednoczonych po 
Rząd STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH POPIERA STANOWI- 
SKO SOWIETÓW 
i żąda przywrócenia status quo 
w Mandżurji, natomiast Chiny, 
wypowiadają pogląd, że zajęcie 
kolei wschodnio - chińskiej nie 
może być uważane za bezpra- 
wie i że stanowisko ich, wobec 
propagandy sowieckiej, była 


calkowicie uzasadnione. 


| Na sfafus quo 


Chiny się jeszcze nie 
„ zgadzają 

WASZYNGTON, 23.7. Pierwszy 
rozdział amerykańskiej akcji po, 
średnictwa między Chinami a Ro- 
sją można uważać za zakończony. 

Chiny zgadzają się na pośredni- 
ctwo pokojowe i załatwienie kon- 
fliktu, zostawiając sobie jednak 
furtkę, oświadczając, że w razia 
wszczęcia kroków wojennych za 
strony Rosji będą musiały również 
wystąpić zbrojnie. 

Rosja w odpowiedzi swej do sa 
kretarza stanu Stimsona za po 
średnictwem posła francuskiego 
domaga się od Chin przywrócenia 
peinego Status quo ante, 

Warunku tego Chiny nie chcą 
spełnić, 


Nowi urzędnicy ko 
lejowi 


ma miejsce agitatorów 


WĄSZYNGTON, 23. 7. Departa- 
ment stanu rozpatruje projekt, by 
na miejsce wydalonych przez Cht 

ny rosyjskich pracowników kołe- 
jowych, sprowadzić innych obywa 
teli rosyjskich, przyczem jednak 
Rosja musiałaby się zobowiązać, 
Że nowi pracownicy nie będą pro- 
wadzili propagandy komunistycz» 
nej. 


Mongolja zerwała 
z Nankinem 

BERLIN, 23.7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). Z Pekinu donoszą: 
Według wiadomości otrzymanych 
z Urgji rząd mongolski polecił o- 
świadczyć, że wobec zerwania sto 
sunków pomiędzy Rosją sowiecką 
a Chinami uważa również za zeť- 
wane stosunki Mongolji z China- 
mi, 


Ameryka popiera 


stanowisko rządu so- 
wieckiego ` 
WASZYNGTON, 23 VI. — 
(ATE). W kołach, zbliżonych do 
sekretarjatu stanu, panuje prze 
konanie, że 
ZATARG SOWIECKO - CHIŃ- 
SKI WSZEDŁ NA DROGĘ PO- 
KOJOWEGO ZAŁATWIENIA. 
Sekretarz stanu Stimson od- 
był wczoraj szereg rozmów z 
ambasadorami Francji i Japo- 
nji, z posłem chińskim oraz sze- 
regiem innych osobistości, Po- 
dobno w najbliższej przyszłości 
mają zapaść niezwykle doniosłe 
decyzje. 


W ten sposób ma być rządowł 
chińskiemu dana możliwość zgody, 
na rosyjski warunek status quo» 


Niemcy popierają 
Chiny 

BERLIN, 23, 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). Dzisiejsza „Rote 
Fahne” w czołowym artykule obu 
rza Się na politykę obecnego rzą- 
du Rzeszy, który w stosunku do 
obecnego zatargu rosyjsko =- chiń. 
skiego zajmuje przychylne stano- 
wisko względem rządu nankińskie 


Amerykański sekretarz stanu 

Stimson, przedsięwziął energicz- 

ną akcję w celu zlikwidowania 
załargu 


Sytuacja na Dałekim Wscho- 
dzie w dalszym ciągu jest skom- 
plikowana i niewyjaśniona. W 
jaki sposób konflikt rosyjsko - 
chiński zostanie ostatecznie zli- 
kwidowany, przewidzieć dziś 
jeszcze nie można, należy je- 
dnak żywić nadzieję, że zlikwi- 
dowanie to nastąpi w drodze po 


kojowej bez  przelewn krwi. 
Ale... Ale gdyby na Dalekim 
Wschodzie pomimo wszystko 


dojść miało do wojny, — jakie- 
mi siłami rozporządzałyby wte- 
dy walczące strony I według ja- 
kich linji strategicznych rozwi- 
jać by się mogły operacje wojen 
ne? 

Siły zbrojne armji czerwonej 
ma Dalekim Wschodzie składają 
się w chwili obecnej, — według 
informacji berlińskiego „Rula“, 
z dwuch korpusów, t. j. czterech 
dywizji plechoty i dwuch bry- 
gad kawalerji (łącznie około 
80 tys. żołnierzy.) 

Jako oddziały pomocnicze 
wchodziłyby w rachubę wojska 
sowieckie, skoncentrowane 
wzdłuż linji kolejowej oraz ty- 
ły armji, stacjonowanej w Nad- 
wołżańskim okręgu wojskowym. 

Armja czerwona dysponuje w 
porównania z armją chińską sil 
nemi oddziałami technicznemi, 
przedewszystkiem zaś dość do- 
brze zorganizowaną flotą po- 
wietrzną. Na rzece Amur ma 
Rosja do dyspozycji fłotylę ka- 
nonierek, które z łatwością ścią 
gnięte być mogą w okolice Char 
bina. 

Sojusznikami armji  czerwo- 
nej mogą być oddziały mongol- 
skie, podlegające po większej 
części kierownictwu instrukto- 
rów rosyjskich. Szczególnie do- 
niosła rolę w ewentualnej woj- 
nie rosyjsko-chińskiej odegrała 
by przytem mongolska kawa- 
terja. 

Koła rosyjskie, — jak się zda- 
je, — liczyły się już w roku u- 
biegłym bardzo poważnie z mó- 
żltwością wybuchu konfliktu 
zbrojnego na Dalekim Wscho- 
dzie. Świadczy o tem fakt, że 
„czerwony generał“ Budiennyj 
w czasach ostatnich wykonał 
szereg podróży inspekcyjnej na 
Daleki Wschód. Jak słychać, 
przed kilku dniami Budiennyj 
znów wyjechał na pogranicze 
skhińckie. 
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W razie wybuchu wojny na 
Dałekim Wschodzie głównym 
przeciwnikiem armji czerwonej 
będzie armja mukdeńska, liczą- 
ca 9 dywizji piechoty, 16 samo- 
dzielnych brygad piechoty, 3 dy 
wizje konnicy i 10 samodzieł- 
nych brygad kawaleryjskich, — 
razem tedy około 130.000 żoł- 
nierzy. 

Głównym centrem operacji 
strategicznych armji czerwe- 
nych może być mandźurska ma 
gistrala kolejowa i okolice jej 


Sprawa równomiernego rozwoju 
portu i miasta Gdyni jest stanow- 
czo ważniejsza, niż na pierwszy 
rzut oka może się wydawać. W tej 
chwili rozwijamy port i to przede- 
wszystkiem ilościowo, że użyjemy 
tego wyrażenia, jako port węglo- 
wy. Osiągneliśmy pod tym wzglę- 
dem wynika niecodzienne, stawia» 
jąc odrazu Gdynię na jednym z 
czołowych miejsc na Bałtyku, po- 
zostawiając w tyle znacznie Sstar- 
sze, © wyrobionej tradycji ii roz- 
winiętych stosunkach miasta. Są 
jednak w tem wszystkiem strony u 
jemne, pomijanie których w żad- 
Rym razie nie byłoby wskazane. 
Musimy obserwować je pilnie, mu- 
simy rozważać je wszechstronnie, 
aby złemu zaradzić, aby sparaliżo- 
wać opłakame skutki zaniedbań i 
uchybień — nieuniknionych być 
może, a jednak dotkliwych. 

Port węglowy ma jedną stronę 
przykrą. Oto przeładowuje or: prze 
dewszystkiem z wagonów na stat- 
ki,przeładowuje towar ciężki, wie- 
le miejsca zajmujący i tami, W 
tych warunkach praca zaplecza, 
linji kolejowych, ogranicza się do 


tu wracają próżne aż do samego 
naszęgo zagłębia węglowego, co 
cczywiście mocno obciąża kolej. 
I nie można się łudzić, że kiedy- 
kolwiek wszystkie te wagory na 
całej linji będą odpowiednio zaję- 
te. Nib zapełni ich ani ruda, któ- 
rej znacznie mniej Sprowadzamy, 
niż wywozimy węgla, nie zapełnią 
ich nawozy, ani tembardziej wy- 
roby gotowe ù ryby. Na pomoc ko- 
lei musi pójść tutaj celowa orga- 
nizacja tramzytu, a następnie ży- 
cia gospodarczego na naszem wy- 
brzeżn, podniesienie jego wytwór- 
czości, rozwiniecie tu odpowied- 
nich gałęzi Fr Pcą które by po 
wrunażć sóżne artykuły w 


ośrodka administracyjn. (Char- |kalskiego marsz byłby jaż bar- 
bin). Operacje w kierunku na|dziej utrudniony, gdyż armja 
Charbin odbywać się mogą z |czerwona musiałaby celem ©- 
trzech stron: siągnięcia bazy operacyjnej prze 

1. Od strony Władywostoku być około 800 kilometrów. Zato 
droga jest najkrótsza (około |linja ta jest eałkowicie zabez- 
400 kilometrów) i pod względem | pieczona przed jakiemikolwiek 
strategicznym najdogodniejsza,  niespodzianemi napadami i na- 
polączona jest jednak z tem nie |daje się znakomicie do lokal- 
bezpieczeństwem, że w razie in. |nych operacji wraz z oddziała- 
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Gdyby wybuchła wojna... 


Według źródeł niemieckich rosjanie gotowi k 
2) Błagowieszczensk i 3) 


dowożenia towarów. Wagony z por 


jterwencji japońskiej, wojska ja 
pońskie zaatakować hy mogły 
tyły armji czerwonej. 


Zaradzić na czas niebezpieczeństwu 


Porf Gdyni rośnie gwałfownie 


a miasto Gdynie opanowują obce kapitały 


szczanie, ta i ówdzie osiadły ban- 


głąb kraju. A do tego potrzebne 
jest miasto, jako ośrodek życia, 
jako pewien rynek i rezerwoar 
handlowy. 

Rok zeszły postawił pewns pod- 
waliry dla tej pracy. Niestety rok 
bieżący nie przyniósł prawie nie 
nowego. W Gdyni nie robi się ne 
poza tem, eo czyni rząd bezpośred 
nio. Reszta Stanęła. Stanęły robo- 
ty inwestycyjne magistratu. Ulice 
rozkopare, stanowią nie drogi ko- 
munikacji, ale zapory nie do prza- 
brnięcia, Rozpoczęte budynki ros- 
ną po mału, niezdarnie. Wszędzie 
zastój — zastój, naszem zdaniem 
groźny, W skntkach swoich pro- 
wadzi om do tego, że nie mamy 
centrum życia, któreby uregulowa 
ło pracę samego węzła komurika- 
cji morskiej, nie mamy wyrobio- 
nej części społeczeństwa, z tem 
życiem obznajmionej. A pustkę tę 
mogą wypełnić inni. 

Port gdyński jest, jak się rze- 
kło, niezmiernie poważnym objek- 
tem. Jeżeli nie napływa doń tud- 
ność i pieriądz z głębi kraju — 
zjawiają się obcy. Zjawiają się 
pod własną firmą, a kiedy trzeba 
znajdują i osobistości podstawio- 
ne. Poczyna się wciskać kapitał 
obcy i o najniebezpieczniejszy, bo 
niekontrolowany, bo taki, pocho- 
dzenie którego jest niesprawdzal- 
ne zupełnie. Kapitał ściąga swo- 
ich ludzi. Do Gdyni ciągną gdań- 
NITIDUS LOTOS 75 TYRANA WOW R T E 


KALENDARZE 


na rok 


1950 


już są do nabycia 


Wydawnictwo 
Kalendarzy 


A. 1. OSTROWSKI, Piotrkowska 5. 


Specjalność kolendarze reklamowe. 


| 2. Od strony rejonu Zabaj- | zetkicck. ae 600 kiłometrów 


do ataku z trzech stron: 0) Czyta, 
Władywostok. 
pr: 


mi mongolskiemi. 


3. Od strony 
miałaby armja 


Chabarowska | 
czerwona do 


stawy wojenne, nastąpiła na giet- 
dzie zwyżka, a St. Zj. usiłują 
zlikwidować zatarg 


Linja operacyjna ciągnie się ta 
wzdłuż toku rzeki Sungari, i dla 
tego posuwająca się naprzód ar- 
mja otrzymać tu może z latwo- 
ścią posiłki od flotyli rzecznej 
na Amurze. Prócz tego bliskość 
rzeki ułatwiałaby komunikację 
i aprowizację armji. W razie wy 
bucha wojny ostałni kierunek 
bylby, zdaje się, najprawdopo- 
dobniejszą linją sowieckich ope- 
racji strategicznych. 


+$% + 


„Daily Herald* przypomina, 
że chińczycy już oddawna dæ- 


żyli do opanowania wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej. 


Kolej ta, wybudowana w ro» 
ku 1895 przez Bank Rosyjsko — 
Azjatycki, pozostawała do roku 
1917 pod zarządem rosyjskiego 
ministerstwa komunikacji. Od 
roku 1917 kolej wschodnio - 
chińska zmieniała nstawicznie 
swych administratorów, prze- 
chodząc kolejno w ręce wojsk so 
juszniczych, operujących na Da 
lekim Wschodzie, „białogwar- 
dzistów* i chińczyków. 


W roku 1924 rząd sowiecki u- 
znał suwerenność Chin nad stre 
fą kolejową, a równocześnie u- 
tworzona została mieszaną dy- 
rekcja kołejowa rosyjsko - chiń 
ska (na zasadzie absolutnej rów 
ności). W roku 1926 Czang - So- 
Lin usiłował zająć kolej wschod 
nio - chińską i przy tej okazji a- 
resztował cały szereg urzędni- 
ków sowieckich. Konflikt udało 
się wówczas załagodzić, ale Char 
bin pozostał definitywnie w rę- 
kach chińczyków. Od roku 1917 
sytuacja rosjan w Chinach stale 
się pogarszała. Chińczycy wy- 
stęnowali przeciwko  rosjanom 
coraz odważniej i wreszcie zde- 
cydowałi się na krok stanow- 
czy, który był źródłem obecne 
go konfliktu na Dalekim Wsche 
dzie. 

Opanowanie kolei  wschod- 
nio - chińskiej przez rząd nan- 
kiński oznacza dla Rosji wielką 
szkodę ekonomiczną, bowiem 
wartość kolei tej, przez Rosję wy 
budowanej, wynosi około 
1.500.000.000 złotych rubli. Po- 
nadto eksploatacja kolei dawała 
skarbowi rosyjskiemu bardzo 
znaczne dochody, dostarczające 
mu przedewszystkiem tak cenne 
dzisiaj waluty obce. Dopływ wa 
lat tych checnie oczywiście t- 


ki holenderskie, e których wiemy, 
że aż nazbyt często firmują popro- 
stu niemców. Nie mogąc 
zawładnąć jakiemić objektami w 
samym porcie, opanowują budow- 
nictwo, przemysł hotelarski, re- 
stauracyjny. 

I trzeba zdać Sobie sprawę z te- 
go, że niema ma to innej rady, jak 
pozytyw. twórcza praca. Nie wol- 
bo nam wytwarzać pustki za por- 
tem, nie wolno pozostawiać nieza- 
jętych placówek, któreby nęciły 
kogo innego. Trzeba harmonijnie 
rozbudować całość. 

Mamy do dyspozycji z jednej 
strony kredyty — z drugiej przy- 
wileje, przyznane dla przemysłu i 
handlu w Gdyni na podstawie od- 
nośnego rozporządzenia prezyder- 
ta Rzeczypospolitej, rozporządze- 
nia jak dotąd jeszcze nie wyzyska 
nego w należytej mierze. Gdyby 
to nie wystarczyło — trzeba się- 
gnąć po piemiądze z zagranicy — 
ale takie, któreby mogły być jak- 
najściślej kontrolowane. 

A w ostateczności Lie uważa- 
byśmy, przyznajemy to z całą 
szczerością, za błąd, gdyby z powo 
dn niemożności należytego rozwi- 
nige ośrodka miejskiego, zaha- 
mowana była w pewnym stopniu 
rozbudowa portu samego. Port ten 
już i w dzisiejszym stanie spełnia 
ogromne zadanie. Czy całość tego 
zadania przejmie na siebie w rok, 
dwa, czy trzy lata — to naszem 
zdaniem jeszcze nic samo przez 
się nie stanowi. Ważniejsze jest 
opanowanie istotne, opanowanie w 
każdym szczególe. Dla tego też 
nie mamy nic przeciwko temu, by 
w pewnej chwili nawet umniej- 
szyć kredyty na prace portowe, 
byleby miasta Samego nie zanied- 
bywać, ć 

a m. 
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24.VIL —: 


awrat gia 


przy wywozie maszyn 
włókienniczych 


Warsz. kor. „Gł. Por. telef.: 

W „Monitorze Polskim“ z dn. 
23 b. m, ukazało się rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, na mo- 
cy którego § 2 rozporządzenia 
ministra skarbu 7 dn. 2% stytz- 
nia r. b, w sprawie zwrotn cła 
przy wywozie maszyn włókien- 
niczych otrzymał brzmienie na- 
stępujące: 

„Do dokonywania odpraw cel 
nych przy wywozie maszyn włó 
kienniczych oraz do wystawia- 
nia kwitów wywozowych i 
przyjmowania tych  kwitów 
przy uiszczaniu cła (a nie ubacz 
nych należności celnych) upo- 
ważnia się wszystkie koleicwe i 
morskie urzędy rclne, położone 
na obszarze politycznym Rze- 
czypospoltiej Polskiej. 

Do odprawy wywozowej czę- 
ści maszyn włókiennicez. tylko 
urząd celny w Bielsku, inne na- 
tomiast urzędy celne jedynie 
ma wypadek, jeśli zostały one na 
wniosek interesowanych firm 
eksportowych zaopatrzone w ka 
talogi, zaakceptowane przez mi- 
nisterstwo skarbu“, 

Rozporządzenie niniejsza we- 
szło w życie z dniem wczoraj- 
SZYTM. 


Major Kubala 


chce podjąć lot przez 
Atlantyk 


PONTA DELGADA (Azory), 
(23 VI. Zawinął tu statek pol- 
ski „Iskra*, wiozący zwłoki 
mjr, Idzikowskiego. 

Jadący tymże stafkiem ; 
Kubala czuje się o tyle dobrze, 
że udał się na ląd ma przechadz- 
kę. Oświadczył on przedstawi- 


du, 
nów do lądowania. 


w z propozycją Kolo 
nji polskiej w Stanach Zjedno- 
czonych nowego 


nabycia apara- | głównej 
tu, mjr. Kuhala stwierdził, iż go | sław Antkowiak, 
tów jest podjąć w roku przy-|skiej kasy 


GEOB PORANNY == "1020. à 


POGODZENIE KŁOCĄCEJ SIĘ EUROPY 


należy do najtrudniejszych zadań obecnego okresu historii 


Podobno fylko 
faszyzm 


zdoła rozwiązać węzeł 
europejski 


RZYM, 23 VII. (ATE). Arnol- 
do Mussolini omawia w dzisiej- 
szym „Popolo di Italia“ projekt 
Brianda, dotyczący utworzenia 
unji państw europejskich. Mus- 
solini zaznacza w swych wywo- 
dach, że Europa nie jest zdolna 
do rozwiązania tak poważnego 
problemu. Ani ustrój demokra- 
tyczny Europy, ani też poszcze- 
gólne państwa, a przedewszyst- 
kiem Francja nie mogłyby tego 
dokonać, gdyż na każdą próbę o 
balenia traktatu wersalskiego 
gotowa jest odpowiedzieć woj- 
ną. 

„Jest jednakże — pisze Mus- 
solini — od 10 lat jedyna etycz 
na zasada, to jest faszystowska. 
Tylko w Rzymie mógłby być 
rozwiązany wielki problem euro 
pejski. Wszystkie sobory religij 
ne w średniowieczu i epoce Odro 
dzenia miały dużą wartość po- 
lityczną i socjalną. Tylko fa- 


szyzm mógłby dać podstawy do 
stworzenia nowego typu sobo- 
rów, któreby mogły z adrodze: 
nia mądrości Rzymu czerpać 
siły do uratowania kultury Lu. 


"Pakt Kelloga 


oficjalnie wchodzi 
w życie 

WASZYNGTON, 23. 7, (Tel. wł, 
„Głosu Porannego“). Wczoraj w 
departamencie stanu złożone zosta 
ły dokumenty ratylikacyjne paktu 
Kelloga przez przedstawicieli Au- 
strji i Bułgarji 

W dniu jutrzejszym prezydent 
Hoover ogłosi oficjalne wejście w 
życie wymienionego paktu. 


Nie chodzi © miejsce 


ao owoce konferencji 


PARYŻ, 23 VII. (ATE). Na 
dzisiejszem posiedzeniu rady 
ministrów odczytał Briand pis- 
mo rządu angielskiego, w któ- 
rem ten odstępuje od swego do- 
tychczasowego żądania zwoła- 


nia Konferencji likwidacyjnej 
do Londynu i proponuje Paryż, 
jako miejsce obrad. Briand, od- 
powiadając na to pismo oświad 
czył, że przeciwko stolicy Fran 
cji, jako miejscu obrad przema 
wiają te same względy, co i 
przeciwko Londynowi i zapro- 
ponował jako miejsce obrad 
miejsce neutralne. 


Poincaré 
idzie w śiady kanclerza 
Millera 


PARYŻ, 23, 7. ATE, W uziupeł- 
mieniu wiadomości o zamiarze wy 
jazdu premjera Poincarego na wy 
poczynek do Champigny w dniu 
dzisiejszym jedno z pism zamłesz 
cza informacje, iż cierpienie pre- 
mjera Połncarego jest nader po- 
ważnej natury. Pani Poincare wy 
słała dziś list do min. Brianda, w 
którym podkreśla, że stan zdro- 
wią jej męża wymaga nader tro- 
skliwej kuracji Premjer Poincare 
zaniemógł na ostre zapalenie ścia 
nek przewodu pokarmowego. Cier 


pienie to nie fest ufcbezpłecznem 
dopóty, dopóki mie przedostanie 
stę do okolicy między sercem ł płu 
cami. Zachodzi więc obawa, że ko 


wszelkich prac politycznych i rzą 
dowych, przynajmniej na okres 
kilku miesłęcy, Dodać należy, że 
dziennik „Temps“ wbrów tym wia 
domościom, zapowiada pojawienie 
stę premiera Połncarego w senacie 
w przyszły poniedziałek, 


Kanclerz Müller 


jest bardzo poważnie 
chory 


BERLIN, 23, 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). Ostatni komunikat o 
zdrowiu kanclerza Miillera donosi, 
że chory miał noc spokojną. Leka 
rze przypuszczają, że dalsze kom- 
plikacje w chorobie nie powstaną, 
jednakże ścisłej prognozy na przy 
szłość stawłać obecnie nle można 
i nie jest wykluczonem, że opers- 
cję trzeba będzie powtórzyć. 


Jak Polska długa i szeroka... 


Koło oderwane przy starcie 


10 urzędników oskarżonych—kilkuset świadków 


cielom prasy, że wadliwe funk-| Przed sądem okręgowym w|chałterów, oskarżonych nadto o |lot wojskowy 3-go pułku lotni- 
cjonowanie motoru zmusiło lotni |Grudziądzu rozpoczął się mon- 
ków do lądowania. Mjr. Kubala |stre - proces przeciw 10 urzę- 
wyraził ubolewanie z tego powo |dnikom magistratu w Grudzią: 


iż na Azorach niema tere- |dzu, oskarżonym o sprzeniewie- 
rzenie przeszło 200 tysięcy zło- 


tych. - 
Główni oskarżeni to 


kasy miejskiej, Broni- 
kasjer miej- 
podatkowej Jan 


szłym mowy lot przez Atlantyk, | Szczygieł i kasjer miejskiej ka- 
pod warunkiem, iż rząd polski|sy oszczędności Paweł Wojewo- 


przyjmie tę propozycję. 


Zgon hb. minisfra 


da oraz 7 innych mrzędników 
magistrackich, przeważnie bu- 


stało się powodem katastrofy lotniczej 


Z Poznania donoszą: 
Wezoraj po południu (samo- 


spalenie ksiąg kasowych, celem | czego w Ławicy „Potez”, odby- 


zatarcia śladów i 


Śledztwa. 


utrudnienia | wający lot do Grudziądza, mu- 
siał z powodu zbytniego 


TOZ- 


Cała ta szajka uprawiała swój | grzania się silnika lądować mna 
proceder od 1925 roku. Dzięki! polach pod wsią Mielniki. 


nadużyciom wszyscy żyli ma wy 


Po naprawie defektu lotnicy 


rzali odlecieć w dalszą drogę. 
Podczas startu oderwało się ko» 
ło i samolot przewrócił się, ule- 
gając uszkodzeniu. 

Sierżant Polus odniósł ciężkie 
obrażenia na twarzy i krzyżu i 
odwieziony został do szpitala 
wojskowego w Gnieźnie. Porucz 
nik Lutosłams' | „At bez 


soką stopę i posiadali własnie sa | porucznik Lutosławski 1 sier-| szwanku. 


mochody. Akt oskarżenia obej- | żant obserwator Polus, 


muje 120 stron pisma maszyno- 
wego. Rozprawa, do której zo- 
stało powołanych kilkuset 
świadków, potrwa  prawdopo- 
dobnie 3 tygodnie, 


zamie- 


1931 roku 


odbędą się następne dożynki w Spale 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 
Dowiadujemy się, iż uroczy- 


sprawiedliwości 
WARSZAWA, 23, 7, (Tel. wł. 
„Głosu Porannego"). Wczoraj 
zmarł w Otwocku b, minister spra 
wiedliwości á p. Antoni Żychliń- 
ski, który uprzednio był prokura- 


Obywatel ziemski z Pomorza 


zastrzelił się w „Hotelu Rzymskim” 


stości dożynkowe, jakie odbywa 
ły się corocznie w letniej rezy- 
dencji prezydentą Rzeczypospo- 
litej w Spale, zostały w roku bie 
żącym zaniechane. 

Centralne towarzystwo rolni- 
cze, które organizowało te uro- 


Zawiadomiona o wypadku po 
licja spisała protokuł. Jaka hyła 
przyczyna tragicznego kroku 


wyraźne życzenie prezydenta, 
który uważa, że nie należy prze 
szkadzać urzędnikom, korzysta 
jącym z urlopu, w zwiedzaniu 
P. W. K. 

Zdecydowane zostało, że do» 
żynki w Spale odbywać się będą 
co trzy lata. Najbliższe więc u- 
roczystości dożynkowe w ietniej 


torem sądu apelacyjnego w Lubi- 


Czy wiecie, że... 


„niemiecki 
ski „Bremen“ 


wego Jorku. 
„Brehmen“ 


17 minutach, 

„wskutek oderwania się śmigła 
spadł w pobfiżu Tempelhoffu sa- 
molot, przeznaczony do rozwoże- 
nia poczty gazetowej na pociąg 
towarowy, przejeżdżający przez 
dworzec, 

Pilot zginął na miejscu „,towa- 
rzyszący mu mechanik jest ciężko 
ranny. Dwa wagony pociągu to- 
warowego są zdrnuzpotatte, 

„gw Brenaz koło Lionu zawaliło 
się podczas pracy rusztowanie 
nowobudująccjio się 3-piętrowego 
do 


parowiec pasażer- 

zdobył błękitną 
wstęgę oceanu, bijąc wszystkie da 
tychczasewe rekordy w szybkości 
przepłynięcia z Cherbourga do No 


przepłynął tę prze- |letni robotnik ze wsi Jaczew, szył. 
strzeń w 4 dniach, 18 godzinach i|pow. węgierskiego, pragnąc do- 


nie zdołano ustalić, 

Denat liczył lat 53. Pozosta- 
wil notatkę, w której „przepra- 
a sza zarząd hotelu za to, co się 
właściciel majątku „Parchowo“, |stało", równocześnie zaś prosi o 
przybyły do Warszawy przed 4 |powiadomienie krewnych, za: 
o w sprawach finanso- |mieszkałych w Warszawie. 
wy! M j 


Tragiczna pomylka konduktora 


Zastrzelił pasażera, myśląc że to złodziej 
kolejowy 


Roman Norawicki, młody 29-|dek hamulcowych i pociąg ru- 
Mż: Przed samą Warszawą. Nora- 
słać się do Warszawy, uprosił |więki, nie 2 narażać na e- 
znajomego konduktora towaro- |wentualne przykrości konduk- 
wego pociągu, który pozwolił |torą, który go zabrał do pocią- 
mu odbyć tę podróż na breku | gy, postanowił wyskoczyć i resz 
wagonu. te drogi odbyć pieszo. Tak też i 
Konduktor nie powiadomił o |uczynił i wyskoczył koło szóste- 
tem swych kolegów, Norawie- |[go posterunku kolejowego. 
kiego posadził w jednej z bu- | Zauważył to jeden z Konduk- 
a |tOrów, który nie wiedział nic o 
dobyto kilku ciężko rannych ro. |nadprogramowym pasażerze Í 
botników, z których jeden, mu- 'myśląc, że to złodziej kolejowy, 
rarz zmarł, (waj dogorywają w dobył browninga i strzelił. 
szpital. Norawicki padł ugodzony ku- 


~na jeziorze Miczigan zderzyły 


słę dwa statki parowe, 19 osób u- | o. 


przewieziono w stanie ciężkim 
szpitala Dzieciątka- Jezus. 


ią w brzuch. Pociąg zatrzyma-|skwy donoszą, 
Nieszczęśliwego robotnika |wykryło tajną organizację anty | organizacji 

sowiecką, którą składała się z ta |trzynastu zesłamo na wyspy Sa- 
tarów i łowieckie. 


czystości, zdecydowało, aby do- 
żynki w Spale w tym roku się 
nie odbyły, a to ze względu na 


$ Ad Mi Ki i 


chce przed śmiercią zobaczyć odrodzoną Polskę 


WARSZAWA, 23 VII. (AW). 
Jak się dowiadujemy, ostatni ży 
jący syn Adama Mickiewicza, Jó 
zef Rafał Mickiewicz, liczący o- 
becnie 80 lat życia, przybędzie 
na krótki pobyt do Polski. chciałby ją zobaczyć niepodle- 

Jedynem życzeniem starca 'głą. 


Katastrofa samochodowa 
pod Brześciem 


Ciężko ranni burmistrz, sędzia i prokurent 


Przedwczoraj o godz. 5-ej po| Poważnie ranny jest dr. Ło- 
poł. wskutek defektu w moto-|pott. Bez szwanku wyszedł szo- 
rze, wydarzyła się katastrofa sa |fer. 
mochodowa na szosie pod Bere-| FRannych przewieziono pocią- 
zą Kartuzką. giem do Brześcia. ` 


Przywódcy tatarów 


zostali przez bolszewików rozstrzelani 


RYGA, 23 VII. (ATE). Z Mo-|wego ruchu tatarów nadwołżaft- 
że w Kazaniu |skich. Trzech przywódców tej 
rozstrzelano. zaś 


rezydencji prezydenta odbędą 
się w roku 1931. 


mą 


jest, jak się wyraził, być raz 
jeszcze w kraju i ujrzeć Po- 
wszechną Wystawę Krajową. 
Józef Rafał Mickiewicz był w 
Polsce przed laty 60, stąd też 


i było ośrodkiem nazodo 
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PrzelotMoskwa— Wig- 
deń— Moskwa 


MOSKWA, — W tych dniach 
odbyło się w Moskwie ciągnie- 
nie loterji Towąrzystwa awja- 
cyjno - chemicznego. Główna 
wygrana w posłaci bezpłatnego 
biletu na przelot Moskwa — 
Wiedeń — Moskwa padła na 
los, znajduiacy się w posiada- 
niu pewnego 16-letniego termi- 
natora ślusarskiego, W ten spo- 
sób chłopiec ten za 50 kopiejek 
(cena losu) będzie mógł wyko- 
nać emocjonującą podróż lotni- 
czą do Wiednia i z powrotem. 


Rosja amerykani- 
ZUJE SIĘ 

MOSKWA. — Rosja sowiecka 
zmierza systematycznie do 
„amerykanizacji* swej wytwór- 
czości technicznej. W swoim 
czasie opracowany został plan 
fabrykacji sowieckich „Fordów* 
według metod, stosowanych w 
amerykańskich zakładach For- 
da, a obecnie zatwierdzony zo- 
stał projekt zorganizowania ser- 
jowego wyrobu maszyn do pisa 
nia według wzoru znanej firmy 
amerykańskiej „Underwood“, 

Roczna produkcja rosyjskich 
„Underwoodów* wynosić ma o- 
koło 20 — 25,000 sztuk. 


PCCE SE TREO TERAZ REZ ZE AEE OR KIK TY MTJ YET RYZ TE ZI STO POZ ORDO TY ADCR A E E ( ERO KIK ECRE TY Z A PREZ NY EE 


Małżeństwo braci siamskich Rosjanie nie chcą się nauczyć 


W Manili, jąk donoszą gazety 
amerykańskie, odbył się przed 
kilku dniami ślub braci sjam- 
skich, nazw. Lucio i Simplicio 
Godino, z dwoma siostrami, Na 
tividad i Wiktorja Motos'ówna- 
mi. Około 5 tysięcy osób obec- 
nych było na ciekawych zaślu- 
binach. 

Obiedwie pary długo czekały 
na urzędowe pozwolenie na 
małżeństwo. Urząd odmawiał, 
powodując się różnemi względa 
mi, jak naprz., że nierozdziel- 
ność fizyczna braci, zrośniętych 
ze sobą plecami, w okolicy łopa 
tek, nasuwa mnóstwo myśli i 
przypuszczeń, utrudniających 
możliwość małżeństwa, w podob 
nych warunkach. Pamowie Lu- 
cio i Simplicio Godin'owie, u- 
trzymują wprawdzie, że każdy 
z nich myśli i działa z osobna, 
że nieraz zachodzą pomiędzy ni 
mi różnice zdań, dość nawet wy 
bitne, że są zatem dwoma osob- 
nikami, nie jednym, a więc i że- 
nić się mogą. Jednakże urząd 
miał pewne wątpliwości, zwłasz 
cza co do tego, czy, w pewnych 
wypadkach, ta nierozdzielność 
fizyczna, nie stanie się poważ- 
ną przeszkodą w czynnościach 
wymagających zupełnej indywi 
dualności. 

Dopiero. no długich roztrząsa 
EPEE TA TTET EE EWY o ERSS 


Nie wolno przerywać 
sfudjów 


na uniwersytetach ro- 
syjskich 


bliższym czacie sowiecki komisar- 
jat oświaty ludowej. Rozperządze- 


« |wyłleciał 800 kilometrów przed 


W dwudziestą rocznice 


przelołu Bierioła z Francji do Angsiji 


W nadchodzący czwartek dn. |przez kanał La Manche z Anglii molotów regularnej Komunika-przeleciała mała, kilkunastokon- 
25 lipca przypada dwudziesta |do Francji, czy odwrotnie. Dziś cji pasażerskiej i pocztowej rzu- na awjonetka sportowa czy tu- 
rocznica przelecenia po raz droga przez kanał, niedostępna |ca swój cień na szare fale kana- |rystyczna. 


pierwszy w histórji aeronautyki jeszcze przed dwoma dziesiątka łu, łącząc niewidzialnemi nićmi Honor pokonania kanału La 
kanału La Manche. mi łat, jak niedostępny jest do królowę stolicy mórz z większe-|Manche przypadł w udziale 
Jakże łatwym, jak bezpiecz- dziś dnia Atlantyk, — stoi dla|mi stolicami stałego kontynen- Francuzom. 


nym wydaje się obecnie z per- wszystkich otworem. _ |tu. Niema niemal dnia, z od| I tak, jak ostatnio pułkownik 

i ień ień i Si ich b w niejCharles Lindberg brawurowym 
spektywy lat dwudziestu przelot! Dzień w dzień szesnaście sa-| jednych do drugich brzegów nie ot poło ALE o 
ku 1927 zdobył sobie światową 
sławę, tak dwadzieścia lat temu 
otnik - konstruktor Louis Ble- 
riot, 


Hydroplan z okrętu „Bremen* | 


Czyn Bleriot'a był żywym wy 


razem p się w 


brzmiały jeszcze echa sensacyj- 
nego wyczynu franenza Santos 
Dumonta, który w dniu 12 listo- 
pada 1906 roku ustalił rekord 
długości i długotrwałości lotu, 
przeleciawszy 220 metrów w 21 
å jedną piątą sekundy, gdy Świat 
zelektryzowała nową wieść. Lon 
dyński dziennik „Daiły Mail“ o- 
głosił, że ustala nagrodę 25 tys. 
franków za przelot kanału La 
Manche. Świat oniemiał! W naj 
węższem miejscu 38 kilometrów 
ponad falami morza. Niemożłi- 
we! Dwu tylko ludzi wzięło na 
serjo propozycję dzięnnika — 
Louis Bleriot i Hubert Latham. 
Odtąd pragnienie pokonania ka 
nału La Manche nie opuszcza 
ich ani na chwilę. 

Mija trzy lata, w ciagu któ- 
rych rozwój lotnictwa już nie 
kroczy, ale „biegnie* naprzód. 
Przychodzą rekordy Wrightów, 
Lamberta, Bleriota, Lathama. 


lądem amerykańskim, by wcześniej dowieźć pocztę. Studnitz (na 
dole na prawo) pilotował ten hydroplan 


chodzić w Leningradzie po „europejsku” 


MOSKWA.  Uregulowanie ru-| nieumiejętne chodzenie na ulicy, Loty dłu 1 Kiłómczów: Go 
chu ulicznego w Leningradzie | przekracza tysiąc. a 58, r iis 100 kilome- 
zwięane jest z wielkiemi trudno | Rakordowym dniem w faga |trów. 
ściami, gdyż mieszkańcy miasta | nin kar zn naruszanie przepisów | Szybkiemi krokami zbliża się 
tego ustawicznie ignorują przepi- | o ruchu uliczrym był jednak w Le |chwila zdobycia nagrody „Daily 
sy wydane przez władze miejskie. | ningradzie dzień 3 lipca r. b., kie- ię . ; : 

Wobec tego urząd ruchu ulicz-| dy to ukarano z tego tytułu B260|„ „ij Jotnisy Latham | Blerlot 
nego postanowił Stosować wobec | osób. Pesymiści twierdzą, że wazy Pieśwóky yiia Lati 4 
osób, naruszających, przepisy o ru | stkie te kary nic jednak nie pomo |ję w połowie drogi wpada w mo 
cha ulicznym, wysokie kary. Nie- | gą i że mieszkańcy Leningradu m- |rze. Wyratowany, próbuje po 
mal codzienie liczba osób, zmu-| gdy nie nauczą Się chodzić po eu- 


raz drugi, lecz w odlesłości 500 
szonych do płacenia grzywny za| ropejsku na ulicy. metrów od brzegów Anglji psu- 
LJ 


je mu się motar, samolot opada 
PANI I JEJ TOALET 


niach i powołując się na podob- 
ny antecedens, jaki się zdarzył, 
przed laty w Anglji, gdzie naj- 
wyższy trybunał _dozwolił na 
małżeństwo braci zrośniętych, 
podobnie jak p. p. Lucio i Sim- 
plicio Godino'wie, przyszedł i 
miejscowy sąd najwyższy do 
przekonania, że małżeństwo jest 
dopuszczalne, nawet w takich 
warunkach, «zwłaszcza, jeśli o- 
biedwie strony zgadzają się i nie 
uważają za przeszkodę zrośnię- 
cie się braci w łopatkach. 


na fale. 

Lotnika szczęśliwie wyratowa 
no. 

Wreszcie nastaje  epokowy 
dzień 25 lipca 1909 q,, ktfry stał 
się dniem tryumfu uskrzydłone- 
go człowieka- mewy. 

Dnia tego z Calais starinje do 
Anglji Louis Bleriot. Po krót- 
kim próbnym locie napełniw- 
szy zbiorniki benzyną — Ble- 
riot odrywa się od ziemi francus 
kiej... Jest godz. 4 m. 4 mano. 

egnany przez kilkunastu 
przyjaciół, Bleriot znika w mgle 
poranka. Eskortuje go przez mo 
nze torpedowiec „Fskopette* na 
pokładzie którego znajduje się 
żona bohaterskiego lotnika. 

Wsłuchany w równy stuk mo 
toru „Anzani* leci Bleriot na 
północ z szybkością ok. 40 kim. 
na godz. Leci na slepo wprost 
przed siebie, wiedziony instyn- 
ktem, nie orjentując się ani w 
kierunku, ani w szybkości. ' 

Mija godzina. W dali z mgły 
wyłania się Dover. Na miejscu 
ladowania jeden z prawjaciół 
Bleriota powiewa flagą francus 
ka. Zdobywca kanału La Man- 
che ląduje o godz. 5 m. 13 rano 


1) Kostjum z jersey'u w kolo 


3) Sukienka tennisowa z|białego jedwabiu z kolorowemi 


rze beige. Żakiecik wiąże się 
pod szyją na szarfę, którą two- 


toile - de - soie, w kolorze ecru, |wstawieniami. 

przybrana kolorową wstążką. 6) Komplet ze szkockiej tafty, 
ozdobiony czarną taftą, z któ- 
rej również zrobiona jest blu- 


na boisku do gry w golfa w Dao- 
ver Castle, po 69 minutach lo- 
tu. Jedynym świadkiem tego e- 
pokowego zdarzenia był ów przy 


nie to nałożyć ma mianowicie na 
studentów szkół wyższych obowią. 
zek absolwania rozpoczętych stu- 


rzą końce kołnierza. W stanie 
żakiecik zapina się na pasek. 


4) Suknia spacerowa z crepe- 


Rede k Ą ała; ocai kolorze kości sło- AE 4 eż Ke 
djów i przewiduje pociąganie do| 2) Prosta sukienka z białej|arocaine w AC zeczka. jaciel. Dopiero później nadbiegli 
odpowiedzialności sądowej tych |9Tepe - de - chine'y — czerwony "pe Oki NE wc ję 7) Sukienka sportośła z białej |ludzie. W godzinę po wylądowa 
studentów, którzy bez należytego żakiecik jedwabny, wykończo- REN Kada A Adon: panamy. Bluzka ozdobionaļniu przybyła do Dover pani Ble- 


ny plisami czarno - białemi. 


riot. 
Kapelusik — klosz biało - czar- 


Dzień 25 lipca 1909 roku prze 
szedł do historji. 


wstawieniami w dwuch kolo- 
rach. Chusteczka na szyję, rów- 
nież w tych samych kolorach. 


wiednich odcieniach. 
SĄ Sukienka dla podlotka z 


numotywowania swe studja porzu- 
aj 


Ñ. 


©_ 


tę 
4 4% 
aN 


laczego spadła frekwencja 


we wszystkich uzdrowiskach i kąpieliskach krajowych? 


Jesteśmy w tym roku w Pol- 
sce świadkami niezwykłego zja- 
wiska. Liezne korespondencje, 
które „Glos Poranny“ otrzymu- 
je od swych wiernych czytelni- 
ków i relacje współpracowni- 
ków redakeji opiewają jedno- 
głośnie, że w rodzimych kapie- 
liskach i miejscowościach kura 
cyjnych panują naogół pustki, |m 
szczególnie w porównaniu z u- 
biegłym sezonem.  Bylibyśmy 
skłonni złożyć ten smutny fakt 
w egałości na karb kryzysu gos- 
podarczego, gdybyśmy jednocze 
śnie nie byli świadkami wiel- 
kiej frekweneji po wsiach, hli- 
żej i dalej od ośrędków miei- 
skich położonych i niezmniej- 
szentcgo popytu na wszelkie ka- 
tegorje paszportów zagraniez- 
mych. 

To nas niwierdza w przeko- 


Dziś i dni następnych I 
A dzieło filmowe z „Grupy Wielkich 
szd Ekranu“, ameryk. wytwórni 
„United Artists 
Najpiękniejszy klejnot ekranu 


NORMA TALMADGE 


GILBERT 
ROLAND w dod e dramacie 


oraz NOAH BEERY 


erotycznym p. t, 


„WOŁĘDICA 


Przecudna sielanka miłosna na tle 
czarujących krajobrazów Meksyku 
Wspaniała ilustracja muzyczna drkie- 
stry symf. pod dyr, A. Czudnowskiego 
Początek przedst'o godz. 5-ej popoł,, 
w sob. i niedz. o godz, 2-ej po poł. 
Ostatniego o godz, 10 wiecz. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W soboty i niedz. od 2—4 . 
wszystkie miejsca po 50 gr. i Pe 


naniu, że kryzys gospodarczy, 
który odgrywa wprawdzie pe- 
ważną rolę w sprawie wyludnie | 


nia naszych kąpielisk, nie jest |na wszystkiego, 


nietylko jedyną, ale nawet głów 
ną przyczyną „baissey* Jesteś- 
my sobie na całej linji sami 
winni. Przedewszystkiem w se- 
zonie ubiegłym właściciele roz- 

maitych pensjonatów  kąpieli- 
skowych, widząc  zatrzęsienie 
gości, potracili głowy i wszelkie 
granice przyzwoitości. Dobiera- 
no sobie pensjonarjuszy według 
stanu, pochodzenia. nazwiska, 
koloru palta, ilości dzieci iin- 
nych cech, które nawet na myśl 
nie wpadną zwykłemu śmiertel- 
nikowi. Krzywa cen puchła, jak 
na drożdżach | dochodziła do za 
wrotnych wprost wyżyn. Po za 
ceną za pokój, utrzymanie, doli- 
ezano specjalne sumy za każdy 
krok nieszczęśliwego kuracju- 
sza. Jednocześnie kąpieliska na- 
sze, po za kilku wyjątkami, yy- 
każywały brak elementarnych 


wygód, bez których życie słaje 
się dla człowieka kulturalnego 
|męczarnią, Wreszcie, jako koro 
sama kuracja 
napotykała na trudności nie do 
przezwyciężenia. Znane mi sa 
wypadki, gdy ludzie w ciągu 4- 
tygodniowego pobytu np. w Fry 
niey zdobyli szturmem  zaled- 
wie 6 kąpieli, zamiast prepisa- 
nych przez lekarza 20. Dniami 
eałemi wyczekiwała się na wizy 
tę u lekarza, po wielkich tru- 
dach ndawalo się przez pre 
kupnia zdobyć upragnioną ką- 
piel. W takich warunkach rezul 
tatem kuraeji jest nietyle porato 
wanie zdrowia, ile nadszarpnię- 
te nerwy, jako dodałek do nie- 
złagodzonej dolegliwości włas- 
nej. 

I eto skutek takiego chaasu 
organizacyjnego, samowoli i wy 
zysku właścicieli pensjonatów 
nie dał długo na siebie czekać, 
W roku bieżącym ei ludzie, któ- 
rzy za wszelką cenę potrzebują 


kuracji, wyjechali i wyjeżdźają 
zagranicę, a kto chce jedynie 
odpocząć, mogąc się obejść bez 
solanki i borowiny, ten poje: 
chał z rodziną na wieś, zakwa- 
terował się w willi jakiejś, albo 
u chłopa i prowadzi gospodar- 
stwo, ku lekkiemu utrapieniu 
żony. ale z wielk 1 oszczędnością 
dla własnej kieszeni i ku niekła- 
manej radości odwiedzających 
go krewnych į znajomych. Z 
krajowych uzdrowisk ludzie zo- 
stali wystraszeni. Stała się tym 
uzdrowiskom wielka krzywda 
szczególnie jeśli zważyć, że wj 
wielu wypadkach są one wprost 
nieocenione i nawet ostawione 
zagraniczne „bady“ nie mogą 
ich zastąpić. 

Może jednak ta „końska kura 
cja“, zastosowana przez obywa- 
teli do uzdrowisk, odniesie sku- 
tek, popehnie czynniki miaro- 
dajne do zorganizowania tych 
ozdrawiających ośrodków, a je- 
dnocześnie do poskromienia wy 


ELFINITA EOZETA W NZ NE PEZET ZE TESCO! TOWA SDD 


Olbrzymi pożar w centrum Angory 


którego pastwą padła 100 domów i przeszło 500 sklepów 


PANTELEIMON_ ROMANOW 


CIEMNOŚCI 


Panteleimoón Romanow pochodzi z Petrowska, guberuja tul 
ska; urodził się w roku 1884. Jako uczeń wyróżniał się złemi 


stopniami „z rosyjskiego" i 


ze „stylistyki, Mimo to udało mu 


się skończyć szkołę. Następnie studjował prawo, lecz wkrótce 


rzucił studja i poświęcił się pracy literackiej. 


Znana jest jego 


komedja „Trzęsienie ziemi” i jiczne opowiadania. Jego głównem 
dziełem jest owoc dwudziesto letniej pracy — epopea „Rosja“, 
Ulubionemi tematami Romano wa są zagadnienia miłosne. 


Przez dwa dni juź stali ludzie 
na dworcu. Pociągi towarowe, 
idące z frontu, były przepełnio= 
ne żołnierzami. Jakiś stary 
mężczyzna, w długim, watowa- 
nym palcie i młody żołnierz, z 
ręką owiązaną brudnemi szma: 
tami, o mało co pojechaliby da- 
lej, lecz wypchnięto ich z wa- 


na miłość boską, 
czekamy już dwa dni, — krzy- 
czeli i biegli obok wagonu, tasz 
cząc na plecach swe tohołki. 

— Niema miejsca! Czy nie wi 
dzicie, głupcy! Tutaj siedzi je- 
den na drugim, zobaczcie w o- 
statnim wagonie! — wołano ze 
środka. Jakiś żołnierz w odpię- 
tym kożuchu zasunął drzwi i 
zamknął je od wewnątrz. 

— Cóż teraz będzie? — west- 
chnął stary — O ile nie zdech- 
niesz z głodu, zmarzniesz z zim- 
na. — Stał obok swego tobołka 


— To są dzikie zwierzęta, nie 
noszą krzyża na szyi, — mrucza 
łą stara wieśniaczka, w krótkim 
futerku, z wyskubanym, ru- 
dym kołnierzem, która akurat 
nadeszła, trzymając jakieś zawi 
niątko w ręku, 


— Niech ich wszyscy djabli 
wezmą, uderzyli mnie w zranio 
ną rękę, —  mruczał żołnierz, 
ściągając zębami brudny opatru 
nek. — Oni dobrze się mają, mo 
gą siedzieć, nie potrzebują się 
o nic więcej troszczyć. 


Mężczyzna w długim palcie 
stał milczące, patrząc wciąż w 
kieranku znikającego pociągu. 
Kilkakrotnie czynił ruch, jakby 
chciał biec za pociągiem i raz 
jeszcze błagać; ale opanował się 
i słał milcząco. 

— Zupełnie zdziczały jest na- 
ród, — skarżyła się wieśniacz: 
ka, — przedtem, jak ktoś wi- 


tylko razy i kopnięcia. Udało mi 
się tutaj uciec. — 

— Nie mają Boga w sercu, — 
mruczał mężczyzna w długim 
palcie, — chodźmy do dozorcy, 
może się tam ogrzejemy, na 
dworzec nie można się przecież 
dostać. 

Po upływie dwuch godzin 
gwizdnęła lokomotywa pociągu, 
który zatrzymał się gdzieś da- 
leko w polu. Wszyscy troje za- 
częli biec przez zaśnieżone po- 
le. Młody żołnierz zauważył, że 
na samym końcu pociągu, znaj- 
duje się pusty wagon, przebiegł 
przez szyny i wskoczył do wnę- 
trza. Za nim nadszedł stary i 
wrzucił swój tobołek do wago- 
nu, poczem sam wdrapał się w 
górę. W końcu wciągnęli do 
środka starą wieśniaczkę z za- 
winiątkiem. Ze strony stacji 
nadchcodzili szybko ludzie, roz- 
legły się krzyki, przekleństwa, 
skrzyp Śniegu. po którym stąpa 
ło wiele nóg i pukanie marzną- 
cych, w ściany wagonu. 


— Mamy teraz dosyć miej- 
sca! — krzyknął młody żołnierz. 

— Nie krzycz tak, — trącił go 
stary, — gdy cię usłyszą, wszys 
cy się lu wepchną, 

Z wysiłkiem zasunął ciężkie 
drzwi, przez które weszli. W 
wagonie było teraz zupełnie 
ciemno.  Zewnątrz dochodziły 
szybkie kroki, biegających Tu- 
dzi, którzy napróżno szukali 


i patrzył żałośnie na odjeżdżają |dział, że jestem stara i słaba, to |miejsca, 


cy pociąg 


mi pomógł, a teraz razdzielają 


— Dzieki Bogu, tutaj 


przyjdą, — rzekł 
nierz. 

Nagle zapukano w ścianę. Pró 
bowana otworzyć drzwi. 

— Tutaj niema miejsca, wa- 
gon przepełniony, jeden- siedzi 
na drugim, — krzyknął stary. 

— Przyjaciele, na miłość bos- 
ką, od trzech dni nie siedzieliś- 
my, wpuśćcie nas, jesteśmy tyl- 
ko dwoje z maleńkiem dziec- 
kiem. 

— Tu niema miejsca. Czy nie 
rozumiesz po rosyjsku? 

— Dtworzymy, a potem we- 
pchnie się ich z pięćdziesięciu. 

— Czy chcecie, żeby nas przez 
was wyrzucono? 

Głosy na zewnątrz zamilkły. 
Pociąg znów ruszył. 

— Niech święty Jezus będzie 
błogosławiony, — mruknęła wie 
śniaczka, przeżegnywując się 
w ciemności. — Matka Boska 
pomogła nam, do niej się modli- 
łam. 

Młody żołnierz przyłożył ucho 
do ściany. 

— Wleźli na hamulec, — no, 
dobrze zmarzną tam na dworze. 

— O Królowo niebios, ile lu- 
dzi dziś zmarznie. 

Za ścianą było cicho. 
dziecko płakało cicho. Nagle 
hamulca rozległo się pukanie. 

— Na miłość boską, wpuśćcie 
nas do środka, wszyscy tu zmarz 
niemy. Szybko, nim pociąg 
znów się zatrzyma. 


młody  żoł- 


Tylko 
z 


pensjonatów. 
naprawić trudno. 


BZ + 
e 
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bujałych apetytów właścicieli 

Zepsuć łatwo — 
Zeszły sezon 
na kilka łat zniechęcił ludzi do 
leczenia się w kraju. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że kilka na 
prawionych sezonów zlikwiduje 
tę awersję i umożliwi rozkwit 
naszych kąpielisk. Wtedy nie 
będzie potrzeba odstraszać oby- 
wałeli cenami paszportów zagra 
nicznych, bowiem każdy chę- 
tnie pojedzie do krajowego u- 
zdrowiska, gdy będzie wiedział, 
że znajdzie tam kurację i przy- 
zwoite warunki wypoczynkowe, 
a nie zostanie obdarty żywcem 
ze skóry. Dopóki to nie nastąpi 
cena paszportu zagranicznego 
nie odstraszy żadnego chorego, 
a mogacego żyć bez solanki nie 
zmusi nie do odwiedzenia krajo 
wego przytulku zdrowia. 

" i 


Civis. 
ANTA 


CZARY 


Dziś i dni następnych! 


Wielki sensacyjny program p. t. 


Twierdza WYODÓW prawa 


Pełen niezwykłych przygód dramaf 
sensacyjno-awanturniczy. 


W roli głównej znakomity cowkhoy 


Buck Jones 


Had program — Kamegdja amerykań- 

ska w Z-ch akfach, 
Orkiestra powiększona. 

Na pierwszy seans codziennie ad 4.30 

do 6-ej po poł, w soboty i niedziele 

od 2—3 po pat OR miejsce 

50 gr. 


razie nad) seanse na sali, 


UWAGA: 
w 


rzysza. Głośno zaś krzyknął: — 
Przecież powiedziałem juź pa 
rosyjsku, że tu siedzimy jeden 
na drugim. 

— Chociaż kawałeczek miej. 
sca pod ławką.. skarżył się 
głos kobiety, 

— To nam jeszcze brakuje... 
milezcie, wcale jej nie odpowia- 
dajcie... 

— O mój Boże, co oni powie: 
dzieli, pociąg się znów  zatrzy- 
ma, — mruczała wieśniaczka,— 
wedrą się tutaj i zagniotą nas... 

Pociąg zatrzymał się, ale no- 
wych ludzi nie było. Była to, 
zdaje się, jakaś bardzo mała 
stacyjka. Jedynie z hamulca roz 
legło się znów pukanie. Głos 
zzewnątrz był stłumiony wsku- 
tek mrozu. 

— Na miłość boską, wpuśćcie 
nas do środka, zmarzniemy tu- 
taj, nasze dziecko jest już zupeł 
nie sztywne. 

— Bądźcie cicho, — szepnął 
człowiek w długim palecie, 
nie mówcie, ani słowa, to prę- 
dzej przestaną. 

Lokomotywa gwizdnęła, 
ciąg znów ruszył naprzód. 

— Djabły, zwierzęta, — Toz- 
legło się znów, — żebyście zde- 
chli, przeklęci! Nasze dziecko 
marznie! 

Wieśniaczka w ciemnym wa- 
gonie padła na kolana: 

— Królowo Niebios, Matko 
Boża, pomóż im, obroń ich! Cóż 


po- 


— Gdy pociąg się zatrzyma, |poczną na mrozie z małym 
wejdzie tu znów kupa ludzi, — |dzieckeim.... 
nielmruknał stary do swego towa- Tiom. Du 
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Nr. To. 


Wami ee. Polityka personalna magisirafu 


Wyjaśnienia wydziału prasowego 


Gsokisfe 


Łodzianin p. Dawid Dawidowicz 
ukończył wydział elektro - me- 
chaniczny politechniki w Caen 
i uzyskał dvplom inżyniera. 


Budżet miejski 
na rok 1930-31 
Wszystkie wydziały, biura i u- 
rzędy magistratu m. Łodzi otrzy- 
mały jnż polecenie ułożenia zamie 
rzeń skarbowych na rok admiri- 
stracyjny 1930-21. Praca ta ma 
być ukóńczona do dnia 20 sierp- 
nia b. r., zać gotowe preliminarze 
złożone wydziałowi finansowemu. 
Zamierzenia budżetowe układa 
ne będą według stawek z m. czerw 
ca b. r. dla każdego biura, urzędu 
i instytucji miejskiej oddzielnie, 
przyczem każda pozycja musi być 
szczegółowo umotywowara. W o- 
gólności zamierzenia budżetowe 
na rok 1980-31 muszą się mieścić 
w ramach kredytów tegorocznych, 


po uwzględnieniu odpowiednich 
zmian oszczędnościowych, mniej 
15 proc. 


Urlopy w sądownie- 
iwie 


W dnin wczorajszym wrócił z 
nrlopu wypoczynkowego wice-pre- 
zes sądu okręgowego p. Korwin- 
Korotkiewicz. 


Nowa wycieczka 
na P. W. K, 


Jak się dowiadujemy, zwią- 
zek pracowników komuaalnych 
i instytucji użyteczności pu- 
blicznej organizuje drugą wy- 
cieczkę na P. W, K. Praca orga 
nizacyjna oraz kierownictwo 
tej wycieczki spoczywa w rę- 
kach sekretarza związku p. Jor 
dana. (p) 


Nocne dyżury apiek 
NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
Jące apteki: 

N. Epsteina (Piotrkowska 225); 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
25): M. Rosenbluma (Cegielniana 
12); Suke. Gorfeina (Wschodnia 
54); J. Koprowskiego (Nowomiej- 
ska 15). 


KING-TEATR 


Mi 
3 à : g LE 
ser, EN Mż 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych! 


Monumentalny film będący przestrogą 
przed żółtą potęgą i żółtem niebez- 
pieczeństwem p. t. 


zanghaj- BUM 


Potężny dramat ilustrujący ostatnie 
krwawe wydarzenia na Dalekim 
Wschodzie. — W roli głównej: boha- 
ter licznych filmów salonowo-sensa- 
cyjnych RICHARD DIX i jego urocza 
partnerka MARY BRIAN. 
MUZYKA M. LiDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
lili m. zł. 2,— Balkon zł, 1.50 
III m. zł. 1.— 


Na pierwszy seans codziennie od 

pis 4.50 do 6 pp, w soboty i nie- 

ziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 


+90299090956096009607%00 
Zapisjcie się na 
członków b. O. P. P 


W związku z  podnoszonemi 
przez niektóre dzienniki pod adre 
sem magistratu m. Łodzi zarzuta 
mi w srawie prowadzenia partyj- 
nej jakoby polityki personalnej, 
rzekomego przyjmowania na stano 
wiska miejskie wyłącznie „swoich” 
ludzi, nie posiadających odpowied 
nich kwalifikacji oraz masowego 
udzielania pracownikom  dyspens 
od wymaganego na stanowiska e- 
tatowe przez przepisy wykształce 
nia, — prezydjum magistratu upo 
ważniło oddział prasowy do udzie 


Jak zachować się w czasie wielkich upałów? 


W domu frzeha chodzić zupelnie nago 
Meżczyźni na ulice bez marynarek! 


którą noszą |ale dobrze wyżętym ręcznikiem. 


Przeżywamy okres strasz- 
nych upałów. Całe dnie bez naj- 


lenia nam następujących informa- 
cji, opartych na urzędowem spra- 
wozdaniu oddziału personalnego 
magistratu, 

Poprzednie władze miejskie u- 
dzieliły w latach 1925 — 1927 dy- 
spens od wymaganego wykształce 
nia 314 urzędnikom miejskim i 
odnośne wnioski zostały przez wła 
dze nadzorcze zatwierdzone, obec 
ne władze miejskie, w okresie od 
1. 12. 1927 r. do 1 ,7. 1929 r. wy 
stąpiły o dyspensę dla 6 osób i z 
tych wniosków władze nadzorcze 


na ciężar odzieży, 
na sobie, 


Komisje. sanitarne 
magistrafu 


mają badać urządzenia 
wodociągowe 


Zgodnie z rozporządzeniem 
nadzwyczajnego komisarza do 
walki z epidemjami, wszystkie 
znajdujące się na posesjach w 
rządzenia wodociągowe i kana- 
lizacyjne winny być utrzymane 
w stanie zdatnym do użytku i 
udostępnione wszystkim lokato 
rom. W myśl tego zarządzenia 
prawa urzędników etatowych i|wydział zdrowotności publicznej 
przewidując dla nich etaty w no-|wydelegował na miasto szereg 
wym projekcie statutu stanowisk |komisji sanitarnych, które mają 
służbowych. na celu zbadanie tych urządzeń. 
W wypadkach, gdy komisje sa- 
niłarne stwierdzą uchybienia 
przeciw powyższemu rozporzą- 
dzeniu, wydział zdrowotności 
publicznej wyda zarządzenie do 
prowadzenia urządzeń wodocią- 
gowych i kanalizacyjnych do 
sfanu używalności, pod groźbą 
wykonania robót tych ma koszt 
właścicieli. (p) 


uwzględniły 5. 

Poprzednie władze miejskie poz 
bawiły etatów 227 pracowników 1 
zwolniły z posad 180 pracowni- 
ków (w tem 148 etatowych) wy- 
płacając im t. zw, odprawy; obec 
ny magistrat zdjął z etatu 3 pra- 
cowników z powodu przeniesienia 
ich do innych czynności, zachowu 
jąc jednak dla tych pracowników 


To znacznie łagodzi działanie 


lżejszego powiewu  wietrzyka. |'Trzeha zwalczyć niemądre prze |Promieni słonecznych. l 
burze nie wpływają na złagodze sądy i wyjść na ulicę bez mary- Wreszcie: środek najlepszy i 
nie strasznego gorąca. narek, najstosowniejszy w czasie upa- 
Wszyscy się POŁ a tembardziej pracować bez ma 
Tempo pracy znacznie osła- |rynarek w biurach! 
bło. W domu, o ile warunki miesz 


domu łazienkę, powinien 
przynajmniej dwa razy dzien- 
nie brać prysznic. 


łów, to — prysznic. Kto ma w 


Kontrola sanifarna 


W dnin wczorajszym zastęp- 
ca starosty grodzkiego p. Rosic- 
ki oraz p. o. komendant Łodzi, 
nadkomisarz Weyer, dokonali 


Wszystkich wokoło zabija |kaniowe na to pozwalają w cza mó : 
i i j- Kto łazienki w domu nie po- 
straszny upał! sie takich upałów trzeba cho-| iada 4 S e 
— (o robić, aby nie odczu-j|dzić zupełnie nago. Trzeba po- * 


wać łak dotkliwie 


panującego |zwolić skórze swobodnie oddy. 


gorąca? — z zapytaniem takiem ,chać. 


zwróciliśmy się do jednego z lej 
karzy higjenistów. 


Ludzie, którzy w takie upały |spędzenia upalnego lata gdzieś 
na słońcu —|w cienistym lesie, niech zastosu 


muszą pracować 


— Gorąco jest przedewszyst- |powinni mieć 
kiem mężczyznom ze względu igłowę stale okręconą mokrym.|pewno odczuje ulgę. 


może to samo zrobić w|inspekcji sanitarnych na terenie 
balji, polewając sobie głowę wo|XIIH i XIV komisarjatów P. P. 
dą z dzbanka. | . „ ,|Naogół stwierdzono, że stan sa- 

Kto więc nie ma możności niłarny w posesjach w obrębie 
XIII į XIV komisarj. P. P. jest 


je się do tych wskazówek, a na-|zadawałający. (p) 


Groźba streiku kominiarzy 


Majstrowie nie dotrzymują warunków umowy 


Przed niedawnym czasem zaled 
wie zlikwidowany został kilkuty- 
godniowy strejk pracowników ko 
miniarskich, którzy uzyskali od 
majstrów zatwierdzenie kilku za- 
sadniczych postulatów, między 
innemi wypłatę tygoduiowo, pod- 
wyżkę płac itd, 

Pomimo zaakceptowania postu- 
latów pracowników  majstrowie 
nie trzymają się ściśle nowej u- 
stawy i w dalszym ciągu wypłaca 
ja pensje codziennie i starają się 
potrącić z płac pracowniczych 
śwładczenia socjałne. 


Wobec powyższego pracownicy 
kominiarscy zwrócili się do zwią 
zku pracowników Komunalnych i 
instytucji użyteczności publicznej 
z prośbą o interwencję. 

Pomimo kiikakrotnej ingerencji 
majstrowie kominiarscy nie zmie- 
aili systemu wypłacania. Wczoraj 
na posiedzenin związku postano- 
wiono postawić majstrom ultima- 
tum z terminem końcowym 25 b. 
m. zaznaczając, że w razie nie- 
spełnienia warunków umowy pra- 
cownicy kominiarscy chwycą się 
najsilniejszego Środka — strejku. 
EZR Tx"SIEFZCTY 


Kościół 


św. Pawła we Frankfurcie 


ma być przekształcony na muzeum narodowe 


Ustawa o ubezpieczeniu na staré 


powinna być 


Na wczorajszem posiedzeniu 
zarządu pracowników komunal 
nych i instytucji użyteczności 
publicznej rozważana była spra 
wa ubezpieczenia na starość ro- 
botników. Po ożywionej dysku- 
sji zarząd związku powziął je- 
dnomyślnie rezolucję, stwierdza 
jącą, że ubezpieczenie na sta- 
rość robotników powinno być 
troską rządu, dzieje się jednak 


troską rządu 


wręcz odwrotnie, ponieważ 
przed niedawnym czasem rząd 
wycofał z sejmu ustawę o ubez- 
pieczeniu robotników ma sta- 
rość. Wobec powyższego zarząd 
związku stwierdza, że rząd zaj- 
muje stanowisko wybitnie anty- 
robotnicze. Rezolucja powyższa 
została przesłana do p. ministre 
pracy i opieki społecznej. 


Jakie ułatwienia 


należałoby wprowadzić przy wystawianiu handlo: 
wych i przemysłowych paszportów 


Zrzeszenie związków przemysło- 
wych zachodniej i południowej 
Polski wniosło do władz central- 
nych memorjał o liberalizację prze 
pisów, dotyczących wydawania 
paszportów ulgowych w sprawach 
przemysłowych 1 handlowych, o- 
raz wprowadzenie w tej dziedzinie 
następujących nowych zasad: 

Paszporty roczne, wielokrotne 
uigowe w Sprawach  przemysło- 
wych i handlowych mają być wy- 
dawane kilku urzędnikom, lub wła 
ścicielom tego samego przedsię- 
biorstwa bez ograniczeń. 

2) Paszporty ulgowe przemysło- 
we i handlowe na jednorazowy wy 
jazd wydaje się z ważnością 3-mie 
sięczną. 

3) Upoważnionemi do wydawa- 


uła paszportów ulgowych przemy 
słowych i handlowych są władze 
administracyjne | instancji bea 
specjalnego zezwolenia wojewódz- 
twa, a za zaświadczeniargi Izb 
przemysłowo-handlowych. 


4) Dla oficerów rezerwowych 
niepotrzebnem jest zezwolenie D. 
0. K., lecz wystarczy zezwolenie 
P. K, U., które winno być wyda- 
ne bez trudności, o ile termin waż 
ności paszportu nie schodzi się z 
terminem ćwiczeń danego oficera 
rezerwy. 


5) Paszporty przemysłowe i ham 
dlowe wystawia się z reguły z waż 
nością „na wszystkie kraje Euro- 
py z wyjątkiem sowietów i Li. 
twy“, bez specyfikacji krajów. 


Szampańska komedja omyłek i nieporozumień p. t. 


„Bon Juan w Pensjonacie R 


i 
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Samobójstwo todzianina w stolicy 


Zagadkowy list w kieszeni denata wikła sprawę 


Onegdaj w Warszawie, przy 
nl. Nowogrodzkiej 41 miał miej 
sce tragiczny wypadek. 

Zajęty przy robocie murar- 
skiej Franciszek Kuźma zauwa- 
żył kręcącego się po podwórzu 
nieznajomego mężczyznę nędz- 
nie ubranego, który wszedł w 
klatkę schodową. 

Kiedy kilka minut później 
Kuźma spojrzał w górę, spo- 
strzegł, że mężczyzna ów stoj 
w otwartym oknie 5-go piętra 
klatki schodowej. 

Krzyk zamarł na ustach mu- 
rarza, bo już w następnej chwili 
nieznajomy rzucił się całym cia- 
łem naprzód i spadł na asfalt 

podwórka. 

Samobójca upadł w odległoś- 
ci 1 metra od Kuźmy. Przybyły 
lekarz pogotowia, 
stwierdził śmierć wskutek pęk- 

nięcia podstawy czaszki. 

Ze znalezionych przy denacie 
dokumentów między innemi le- 
gitymacji min. spr. wojskow., 


światłem, badanie krwi | 
i 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Prz mietnicło | śyięta, od 9-71. m 
Oddzielna poczekalnie dla 


wydzielin | 


stwierdzono, że jest to 30-letni 
Feliks Paszkowski, były zawo- 
dowy wachmistrz 4 pułku uła- 
nów Zaniemeńskich, zamieszka- 
ły, sądząc z meldunku, w hotelu 
„Polonia* w Łodzi. 

Pieniędzy przy samobójcy nie 


kopertę zaadresowaną do brata | twjerdzi, 


Walki francuskie w cyrku 


Bezpośrednio przed rozpoczę-|nie na dzień dzisiejszy, z tem 


ciem zapasów do stołu sędziow- jednak, 


skiego zgłosił się Teodor Sztek- 
ker, oświadczając, że Stibor 
że nie uległ jeszcze 


swego Józefa, zamieszkałego w |Sztekkerowi w sposób prawdzi- 
Łodzi, przy ul. Drewnowskiej wy. Wobec powyższego oświad- 


nr. 36. 


czenia Sztekker prosił o wyzna- 


Wewnątrz koperty był czysty |czenie jeszcze jednej walki ze 
papier. Zwłoki samobójcy prze- | Stiborem. 


wieziono do prosektorjum miej- 


znaleziono, natomiast w kiesze- |skiego. (p) 


ni miał on 


że będzie to walka po- 
zakonkursowa, 

„Wyniki walk przedstawiały 
się następująco: 


Orłow — Stibor. 
Spotkanie bokserskie. Orłow 
walczył z właściwym sobie tem 


peramentem, nie mógł jednak 
ruchliwością nadrobić braków 


Przychylając się do tej proś- technicznych i taktycznych. 


Dy sędziowie wyznaczyli spotka 


ME OSIE ZTOEOZZ E "PRD BAROO 


Schwytanie groźnego handyty 


Obława w lasach w pow. wieluńskim uwieńczona skutkiem 


Wczoraj wieczorem policja, | 


prowadząca w powiecie łaskim 
i wieluńskim opodal graniey o0- 
bławę na sprawców napadu na 
plebanję w Wygiełdowie, odnio 
sła ponownie wielki sukces. 

W czasie pogoni za drugim 
bandyta, który porzucił śmiertel 
nie rannego przez policję her- 
szta TOYS 
DOSZŁO DO KILKAKROTNEJ 


WYMIANY STRZAŁÓW. 
|Rabuś, nie mogae widocznie zna 
|leźć miejsca pobytu reszty ban- 
zmylić czujność policji zaszył 
się w gaszez. 

Żaden ruch jednak jego nie u- 


ła go pilnie, 
Po stwierdzeniu miejsca, 
iktórem bandyta się ukrywał, 


ny oddział policji otoczył je i 
zmusił bandytę do kapituiacji. 
Na posterunku policyjnym, 


|dy, błąkał się po iesie, i cheze „gdzie nastąpiły pierwsze prze- 


słuchania, rabus wzięty w krzy- 
żowy ogień pytań, przyznał się 
do współudziału napada na 


szedł uwagi policji, która śledzi- plebanję w Wygiełdowie. 


w | i 
sil 


Za resztą bandu pościg ahi 
p) 


Wsfrząsające samobójstwo hezrokofnego 


Wolał śmierć, niż być ciężarem brata 


Przy ul. Młynarskiej nr. 
mieszka od kilku lat ' Abram 
Szynarowicz wraz z żoną i 
dzieckięm. 


Brat jego Moszek, który ostat 
nio 


20 | 


stracił cały swój majatek, 


wprowadził się do niego. 


dla niego ciężarem. 


Pomimo to młodszy brat. kar 


Tajemniczy skok r4 LĄ Bietr a je ambitny, nie mógł się pogo- 


Nieznana samobójczyni zmarła 


Wczoraj o godz. 9 wiecz, miesz- 
kańcy domu nr. 7 przy ul. Nowo- 
Targowej usłyszeli głuchy łoskot 
jak stuk spadającego ciała. Dozor 
ca domu po dokładrem obejrzeniu 
domu zauważył otwarte okno na 
IM piętrze, na ziemi zaś leżącą 
bez ruchu młodą kobietę. Zaalar- 
mowani lokatorzy przenieśli niesz- 
częśliwą, dającą słabe oznaki ży- 
cia do pobliskiego szpitala, lecz 
ponieważ nie zastano tam żadnego 
z chirurgów zawezwano pogotowie 


Upał i 


ratunkowe, 

Lekarz pogotowia. stwierdził zła 
manie rąk i róg oraz pęknięcia 
czaszki. , 

O godz. 1-ej denstka wyzionęła 
ducha. Samobójczyni jest żydów- 
ką, lat około 20, przyzwoicie u- 
brana, Nie znaleziono przy niej 
żadnych dokumentów, . co jeszcze 
bardziej  zaciemniło zagadkowy 
wypadek. Policja prowadzi docha 
dzenie w celu ustalenia nazwiska 
samobójczyri, (p) 


burza 


Piorun uderzył w zagrodę. — Pierwszy wypadek 
udaru 


Od kilku dni termometr wy- 
kazuje tendencję wybitnie zwyż 
kową. Onegdaj notowano w Ło- 
dzi 34 st. w cieniu i przeszło 40 
stopni w słońcu. Ten silny skok 
temperatury nie przeszedł bez 
fatalnych następstw. W ponie- 
działek zanotowano pierwsze w 
Łodzi w tym roku porażenie sło 
neczne. 

Ofiarą udaru padł Icek Sznaj 
derman, zamieszkały przy ulicy 
Wagnera 5. p 

R * * 

— W godzinach _ wieczoro- 

wych nad Łodzią zaczęły groma 


Zairul się a 


dzić się ciężkie chmury. Spadł 
nawet mały deszcz w samym 
mieście, na przedmieściach zaś 
panowała istna powódź z powo 
du ulewnego deszczu. Burza 
przeciągnęła obok Łodzi, tak, 
że w samym mieście słychać by- 
ło tylko odgłosy piorunów. 
+ $ 


We wsi Korczaki, gminy Choj 
ny piorun uderzył w zagrodę, 
należącą do Wojciecha Jędrze- 
jowskiego, powodując pożar. Pa 
stwą ognia padł drewniany dom 
mieszkalny oraz umeblowanie. 
Straty wynoszą 3.000 zł. (p) 


ikoholem... 


Trup w VII komisarjacie policji 


Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych doprowadzono do VII 
komisarjatu jakiegoś awanturu- 
jacego się na ulicy pijaka. Po- 
nieważ nie posiadał on żadnych 
dokumentów, a przytem zdra- 
dzał wybitną chęć wszczęcia a- 
wantury w komisarjacie, zam- 
knięto go w celi do wytrzeźwie- 
nia, 

Kiedy po kilku godzinach 0- 
tworzona celę, nieznajomy leżał 
na podłodze bez ruchu. Nie po- 


mogły wezwania i budzenie go 
— pijany osobnik nie reagował 
na nie wcale, Jeden z posterun- 
kowych dotknąwszy przypadko 
wo ręki pijanego stwierdził, że 
ręka jest zupełnie zimna. Zawcz 
wano natychmiast pogotowie, 
lekarz którego stwierdził zgon, 
skutkiem zatrucia alkoholem. 
Zwłoki nieznajomego, którego 
nazwiska nie ustalono, przewie 
ziono do prosektorjum miejskie 
go. (PA 


zić z myślą, że jest na utrzy- 
maniu brata obarczonego rodzi- 
ną. 
Kiedy wszystkie usiłowania, 
mające na celu uzyskania posa- 
dy spełzły na niczem, w głowie 
Moszka Szynarowicza powstała 
myśl popełnienia samobójstwa. 

W dniu wczorajszym korzy- 
stając z nieobecności domowni- 
ków wyszukał w szufladzie brzy 
tew brata i 

poderżnął sobie gardło. 

Po pewnym czasie wróciła do 
domu bratowa desperata i wi- 
dząc Moszka, 


0009999990 


Dziś i dni nastepnych! 

Najprzystojniejszy artysta filmowy 

Ameryki, wytworny znawca kobiet 
i mody 


ADOLPHE MENOU 


oraz urocza jego małżonka 


KATHRYN CARRER 


w wielkim dramacie p. t. 


Serce m UWIĘZI 


Nadprogram ??? 


Uwaga: 
iiil m. zł. 1.— 


l i il m. zł. 2.— 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA, 


Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
i niedz. od 12-ej pp. 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


Abram Szynarowicz był bar- akı 
dzo rad z tego.i nigdy bratu nie |desperata na miejscu. (p) 
okazywał, że obecność jego jest 


Ceny zniżone!|” 


leżącego na ziemi w kałuży krwi 


przez niepowodzenia w handlu |podniosła krzyk. 
i został bez dachu nad głową — 


Zaałarmowani lokatorzy za- 
wezwali pogotowie, które po na 
łożeniu opatrunku, pozostawiło 


Stibor walczył daleko spoko 
niej, wyczekując dogodny mo- 
ment. Chwila ta nadeszła w IV 
rundzie, kiedy to Stibor kilko- 
ma efektownemi atakami zm 
sił Orłowa do kapitulacji. 


Pooshoff — Bahn Samson. 

Walka tych olbrzymów zacię 
ita, chwilami nawet brutalna, 
Inicjatywa przechodziła z ral 
do rąk. Po 20 minutach wali» 
rezultatu nie dała. 


Michaelis — —Sztolł. 
Olbrzym litewski zareprezentó* 
wał się z najlepszej strony. O- 
bok kolosalnej siły rozporządza 
on również doskonałą techniką. 
Walka jego ze Sztollem trwała 
minutę, po tym bowiem czasie 
Michaelis zwyciężył efektow" 
nym suplessem. 


Karsch — Sztekker. 
Eliminacyjna walka tej par9 
skończyła się efektownem zwy- 
cięstwem Sztekkera. 


Dziś walczą: Sztekker — Sti- 
bor (do rezultatu), Bahn Sam- 
son — Karsch (decydująca), Mi 
chaelis — Orłow, Garkowienko 
— Pooshoff (decydująca). 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃ- 
SKIEJ, 

„Piewca wlasnej niedoli“ 
po cenach zniżonych. 

Dziś, w środę i jutro, w czwar 
tek poraz drugi i trzeci „Piewca 
własnej niedoli* w zupełnie no- 
wej, dotychczas niewidzianej w 
Łodzi szacie, interpretacji, uję- 
ciu reżyserskiem. Sztuka ta wy- 
warła na wczorajszej premjerze 
ogromne wrażenie, darząc akto- 
rów hucznemi oklaskami. 

TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 
„KLEJNOTY NASZYCH 
REWJI*. 

Przegląd przebojów w rewji 
„Klejnoty naszych rewji* Stan- 
fela i Tatarkiewicza, spotkał się 
z dużem uznaniem premjerowej 
publiczności. 

Z nowych numerów duży suk 
ces odniósł „Perski jarmark*, 
mocno okłaskiwana jest Lubień 
ska. 

Widowisko zapowiada Michał 
Zniez. "fe PASSY 


BALET W HELENOWIE 

Występy baletn Denisewey, któ 
re odbyły się w ub, sobotę i nie- 
dzielę i którym przypatrywały się 
tysiączne rzesze widzów były em 
tuzjastycznie oklaskiwane. 

Jutro w czwartek powtórzony 
będzie poprzedni program. 

Pozatem zapowiedziane są inne 
atrakcje, które podane będą w ja 
trzejszych ogłoszeniach. 

Część korcertową wypełni ulw 
biona orkiestra helenowska pod 
dyr. L, Telga. 


TEATR ŚWIETLNY 


CASING 


ZAMKNIĘTY 


na czas trwania 


przebudowy. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, (1385) 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,80 Program dla dzieci. Trans 
misja z Krakowa. 

17,15 Z podróży sprawozdawcy 
radjowego. Feljeton p. t. „Laurea- 
ci wód mineralnych w Krynicy — 
. T. Strzetelski 

17,25 „Człowiek jako laborator 
jum chemiczne”, 

18,00 Koncert kameralny. 

20.30 Koncert z Doliny Szwaj- 
carskiej. 

22,45 Transmisja muzyki tanecz 
nej z dancingu ,„Oaza”. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Budapeszt (550) 

19,40 Opera Verdiego „Aida”, 

Daventry (1553) 

19,45 Koncert (Uwertura 
gmont' Beethovena, Symfonja P- 
Gur, Mozarta, Concertante B-dur 


"= 
si” 


Haydna, Suita Tommasiniego). 
Monachjum (533) 
20,00 Operetka Stolma „Madi*, 


VIII ogólno-polskie 
Zawody 


We Lwowie odbyły się VIM œ 
gólmopolskie zawody strzeleckie 
przy udziale 121 uczestników z ca 
łej Polski, Wyniki były następują- 
ce: Strzelanie z brori długiej woj- 
skowej z odległości 300 mtr, L. 
por. Thener. Strzelanie z broni ma 
łokalibrowej drugiej z odl. 50 intr, 
I — Wąsowicz. Strzelanie z broni 
małokalibrowej z odl. 50 mtr. I — 
Wąsowicz. Strzelanie z broni krót. 
kiej użytkowej z odl. 10 mtr. I — 
Barankiewicz. Strzelanie szybkie 
z broni krótkiej dowolnej z odl 
25 metrów pierwszy Kostowski, 


„GŁOS PORAŃNY" 


ŁODŹ 
24 lipca 1929 r. 


kikspori ma Liiwę 


miesi poważnemu zmniejszeniu 


Urzędowa statystyka litewska |ski zmalał z 1.082,7 t. w r. 1928 
Zyskały |port cementu polskiego do Lit- 


handlu zagranicznego wprowa- 
dziła od początku roku bieżące- 
go specjalną rubrykę dla Pol- 
ski i Gdańska. Daje to moż- 
ność ustalenia strat, jakie po- 
niósł import Polski na Litwę 
na skutek wprowadzenia, ceł 
maksymalnych. Z pewną scisło- 
ścią daje się to ustalić dla cu- 
kru, soli, żelaza, nafty, węgła i 
cementu. Co się Lyczy wyrobów 
włókienniczych, liczby tu nie 
dadzą się ustalić, rdyż udział 
Polski w ciągu lat ubiegłych czę 
stokroć w statystykach Htew- 
skich oznaczony bywał jako isn 
port z Niemiec. 

Dla porównania wzięty został 


do 519,5 t. w r. 1929. 
Stany Zjednoczone. 
Udział procentowy Polski 


Również zmniejszył się im- 


wy. 


w| Jak widzimy więc, na wpro- 


imporcie wegla na Litwę zwię-|wadzeniu ceł maksymalnych na 
kszył się z 32,6 proc. w r. 1928|Litwie Polska niewątpliwie stra 
do 65,9 proc. w r. 1929, aczkol-|eiła, wyraźne zaś korzyści z te- 
wiek ilościowy import polski w|go stanu rzeczy odniosły Niem- 


cy. 


GŁOS HANDLOWY 


„BBE TERG 
BODİ 


24 lipca 1929 s, 


Ceduła giełdy pieniężnej] Lfipop 5390, 34-8575 


warszawskiej 
m. AKCJE 
Dyskoztowy 126— 
Polski 166.— 
Spółki 78,50 
Spiess 180.— 
Firlej 51— 
Węgiel 67-— 
Nobel 17-— 


Ruch posęzonowy w trykofażach 


W branży trykotowo - poń- 
czoszniczej panuje ruch posezo- 


dziedzinie zmalał. 
| 
|nowy. Większość tranzakcji do- 


okres pierwszego kwarlału 1928 |konywa się przy obrocie gotów- 


r. oraz pierwszego kwartału 
1929 r. 

W zestawieniu tem dla cukru 
Polska nie jest uwzgłedniona in 
dywidualnie, lecz potraktowana 
obok Kuby, jako „inne kraje", 

Te „inne kraje“ straciły w o- 
mawianym okresie 36,1 proc. 
swego poprzedniego importu, co 
się daje wytłomaczyć zġstosowa 
niem w tym wypadku ceł „pod- 
wyższonych'*. 

Na tem zmniejszeniu impor- 
tu polskiego zyskały: Czechosło 
wacja, sowiety i Niemcy. T» 
zwiększenie importu, zwłaszcza, 
jeżeli chodzi o sowiety, znajdu- 
je swe uzasadnienie w stosowa- 
niu polityki dumpingowej. 

Import soli z Polski na Łitwę 
w okresie porównawczym 
zmniejszył się z 714,5 tonn w r. 
1928 do 174,8 tonn w r. 1929 
(pierwszy kwartał). 

Na tym stanie rzeczy zyskały 
Niemcy, których import na ILit- 
wę w tej dziedzinie zwiększył 
się (2.878,8 t. w r. 1928 i 3.315,3 
t. w r. 1920), Import żelaza pol 
skiego zmalał w okresie oma- 
wianym o 50 proc. Zyskały w 
tym okresie państwa, które do- 
tychczas na Litwę żelaza nie 
importowały: Francja i Czecho- 
słowacja. 

W zakresie nafty import Pol- 


kowym. Rabaty za gotówkę wy- 
noszą 10 — 12 procent, co np. 
przy pończochach cottonowych 
stanowi różnicę 8 złotych na tu 
zinie. Z powodu opóźnionego la- 
ta zaznacza się dalsze zaintere- 
sowanie się wyrobami kąpielo" 
wemi. Popytem cieszyły się ta- 
kże pończochy „bemhberg*. Z let 
nich wyrobów  trykotażowych 
znalazły zbyt jumpry dessenio- 
we. 


W związku z przygotowania- 
mi, czynionemi zazwyczaj w 
tym okresie do sezonu jesienno- 
zimowego, przemysłowcy, pro- 
dukujący wyroby trykołowe, 


wiązali się wzajemnie do prze- 
strzegania powziętych uchwał, 
jak np. udzielanie kredytu to- 
warowego niewielkiej liczbie 
(około 10) hurtowników, którzy 
wywiązali się dotychczas ze 
swych zobowiązań płatniczych 
punktualnie i nie szykanowali 
swych dostawców. Nadto obo- 
strzono warunki sprzedaży. Hur 
townicy, udzielając zamówienia, 
będą musieli podpisem swym za 
akceptować warunki regulacji, 
które opiewają:  4-miesięczne 
weksle a dato faktury. Hurtow- 
nicy jednak zamierzają solidar- 
nie wystąpić do fabrykantów z 
odpowiednim memorjałem, w 
którym pragną wskazać na po- 
wyższe zbyt uciążliwe warunki 
i żądać conajmniej kredytu sze- 
ściomiesięcznego. Żądania swe 


zrzeszeni w t. zw. kartel, zobo-Ihurtownicy uzasadniają tem, że 


zakupują towary z terminem 
dostawy na wrzesień, podczas 
gdy sezon rozpoczyna się na 
dobre dopiero w listopadzie. In- 
nemi słowy, hurtownicy będą 
korzystali właściwie z kredytu 
2 miesięcznego, natomiast swym 
klijentom udzielają kredytu 6 
miesięcznego. 


Odnośnie wyrobów trykotażo 
wych, przewiduje się w okresie 
sezonowym brak towarów, gdyż 
wełnę otrzymują tylko ci prze- 
mysłowcy, którzy honorowali 
swe podpisy na wekslach włas- 
nych i klijentowskich. Na sku- 
tek obostrzonych warunków 
sprzedaży, produkcja wyrobów 
trykotażowych spadła o 60 proc. 
W związku z tem, zapowiadają 
brak towarów w czasie hoch - 
saissonu. 


Jedyny jaśniejszy pumłeć na fle depresji 


W uzupełnieniu informacji 
naszych o sytuacji na rynku 
włókienniczym Bielska donieść 
należy, że w handlu wełnianym 
panuje kompletna cisza. Obroty 
są minimalne, a tranzakcje za- 
wierane w poszczególnych wy- 
padkach. Nieliczne zamówienia 
Frea 


Alarmy prasy miejscowej 


podcinają kredyt polski zagranicą 


Jedno z porannych pism miej 
scowych podało przed kilkuna- 
stu dniami cyfry, dotyczące pro 
testów wekslowych w okręgu 
łódzkim za okres pierwszego pół 
rocza b. roku. Cyfry te zosłały 
skomentowane, jako dowód sta 
ego pogarszania się sytuacji go 
spodarczej w Polsce. Opierając 
się na tych danych, szereg pism 
niemieckich i austrjackich za- 
mieściły elarmujące  doniesie- 
nia o katastrofalnej sytuacji w 
przemyśle włókienniczym oraz 
o masowych  niewypłacalno- 
ściach w Polsce. Pisma niemiec- 
kie zapominają zupełnie o cięż- 
kiej sytuacji własnego przędzal- 
nictwa bawełnianego, w którem 
redukcje dochodzą do 40 proc. 
stanu normalnego— doniosły, iż 


na skutek fali protestów, naj- 
większe przedsiębiorstwa są za- 
chwiane, zamykają fabryki i sto 
ja u progu bankructwa. 


Te alarmujące doniesienia 
spowodowały bardzo poważne 
trudności dla szeregu importe- 
rów surowca bawełnianego w 
Łodzi, wobec których firmy bre 
merńskłie stosować poczęły do- 
tkliwe restrykcje i daleko idące 
ograniczenia. Jednocześnie zaś 
nastąpiło pogorszenie się w dzie 
dzinie dyskonta polskich weksli 
na rynku wiedeńskim i dopiero 
energiczna kontrakeja czynni- 
ków miarodajnych częściowo za 
pobiegła fatalnym konsekwen- 
cjom tych posunięć. 

A. R. 


Cisza na rynku jedwabiu 


Niewyjaśnione położenie w o- 
środkach produkcji przyczynia 
się do spotęgowania depresji na 
rynkach. Dotyczy to w pierw- 
szym rzędzie rynków niemiec- 
kich jedwabiu surowego. Pozo- 
staje to również w związku z o- 
czekiwaniem na stabilizację cen. 
Rynek włoski znajduje się rów- 


nież w podobnej sytuacji. Tran- 
zakcje są bardzo nieliczne i do- 
tyczą jedwabiu z ub. kampanji. 
Obroty w Zurychu były rów= 
nież bardzo małe, nawet jeżeli 
chodzi o jedwabie japońskie. Na 
rynku ljońskim i vokohamskim 
panuje spokój, 


na pewne artykuły są zamówie- 
niami dodatkowemi i obejmują 
tylko artykuły, na które w han 
dlu detalicznym jest zapotrzebo 
wanie. Jeśli chodzi o konjunktu 
ry na okres najbliższych miesię 
cy, to panuje naogół opinja, iż 
narazie nie będzie jeszcze moż- 
na mówić o isłotnej i zdecydo- 
wanej poprawie. Z tych wzglę- 
dów produkcja przemysłu utrzy 
mywana jest w dotychczaso- 
wych granicach i nie uległa by- 
najmniej rozszerzeniu, jak to 
ma miejsce zazwyczaj w okresie 
przed sezonem zimowym. Raczej 
występuje zjawisko redukcji. 
Jedynym dodatnim momen- 
tem w całokształcie tej sytuacji 
jest wzrost eksportu, zwłaszcza 
na Bliski Wschód. Przemysł 
bielski już w czerwcu rozpo- 
czął ekspedycję towaru na zi- 
mowy, a równocześnie przyspie 
Szył ekspedycję towarów sezon. 
dla swych odbiorców do Turcji, 
ponieważ wchodzi tam wkrótce 
w życie podwyżka taryfy celnej. 
Ogółem w okresie czerwca wy- 
wiózł przemysł bielski 25.513 
klg. tkanin wełnianych koloro- 
wych wartości 1.133.271 złot. i 
3829 klg. tkanin wełnianych ko- 


M — - 


w Poznaniu 


lorowych, , wartości 24.289 zł. 
Ogółem w okresie pierwszych 6 
miesięcy b. roku wywieziono z 
Bielska 195.827 klg. tkanin weł 
nianych, wartości 9.908.328 zł. 
i 15.240 klg. tkanin półwełnia- 
nych, wartości 292.912 zł. 
G. E 

serca 


WZROST EKSPORTU BIELSKA 


Modrzejów 25,50 
Starachowiee 721,50 


10 proc. pot. kolejowa 102,50 

8 proc. m. Warszawy 66.-- 65,50 

5 proc. m. Warszawy 55,00 53,25 

8 proc. m. Łodzi 58,75 

5 proc m. Łodzi 40- 

8 peoc. m. Piotrkowa 57.— 
CZEKI 


Szwajcarja 171,60 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 19,00 

lipiec 18,62 

sierpień 18,77 

wrzesień 18,92 

październik 19,08 

listopad 19,19 
LIVERPOOL 

loco 10,70 

lipiec 10,23 

sierpień 10,17 

wrzesień 10,15 

październik 10,14 

Hatopad 10,12 

grudzień 10,18 

styczeń 10,18 

laty 10,14 

marzęc 10,18 

kwiecień 10,1: 

maj 10,19 

czerwiec 10,18 

lipiec 10,18 ~“ 

BREMA 

loco 2182 

październik 20,20 20,29 

grudzień 20,56, 20,54 

styczeń 20,57, 20.55 

marzec 20,75 20,78 

maj 20,82 20,79 


Tysiąc złotych kary 


za niezawiadomienie o otwarciu sklepu 


W myśl nowej ustawy przem. 
o każdem otwarciu lub zamknię 
ciu jakiegokolwiek sklepu, zali- 
czonego w ustawie do pojęcia 
uprawiania przemysłu należy 
niezwłocznie zawiadomić o tem 
wydział przemysłowy magistrą- 
tu. O ile przedsiębiorcy otwiera 
ja sklepy nowe, w większości 
wypadków o tem pamiętają o ty 
le zamykający sklepy, t. j. prze- 


kazujący innym przedsiębior 
com przepisu tego nie przestrzą 
ga, nie orjentując się, że grozą 
mu za to z jednej strony pos 
ważna kara a z drugiej strony 
nie ustają obowiązki, wynikają 
ce z faktu prowadzenia przemy« 
słu. Kara ta sięgać może tysiąca 
złotych względnie 14 dni areszm 
tu, albo też obu tym karom łą 
nie. (p) 


Ameryka się cofa! 


Dookoła nowego projektu amerykańskiej taryfy 
celnej 


Na posiedzeniu, które się od- 
było w Białym Domu w Wa- 
szyngtonie w sprawie projektu 
nowej amerykańskiej taryfy cel 
nej ujawniły się różnice zdań w 
łonie partji republikańskiej co 
do celowości tak radykalnej 
zmiany systemu celnego, jak to 
czyni projekt. Wahania te nale- 
ży przypisać argumentom prasy 
demokratycznej, która twierdzi, 
że zrealizowanie projektu grozi 
poważnemi komplikacjami w 
dziedzinie handlu zagraniczne- 
go St. Zjednoczonych. 

W związku z tem ciekawem 
jest stwierdzenie pogłosek, jako- 
by rząd Rzeszy postanowił po- 


czasie w Waszyngtonie w 
wie nowych prądów w am 
kańskiej polityce celnej, 


Dotychczas, jak wiadomo, pro 
test w tej sprawie założyło 28 
państw w tej liczbie Francja, 
Anglja, Włochy, Hiszpania, 
wszystkie kraje skandynawskie 
i kraje Ameryki łacińskiej. 

Wszystkie te protesty skiero= 
wane zostały przez rząd Stanów 
Zjednoczonych do departamen- 
tn spraw zagranicznych komisf 
skarbowej senatn. 

Obecnie już można mieć wre 


żenie, że protesty te nie pozosta 
ną bez wpływu na ostateczną dë 


nowić kroki, podjete w swoim |cyzję senatu i prezydenta. 


GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
24 lipca1929 roku 


(Sokół, Pdbjanice) ; mimo 


stylu, dą I, miejsce a skoku 


ozugź (An) Brenerówmna 
wzwyż (743 


GŁOS SPORTO! 


Lekkoatletyczne mistrzostwa kobiece Polski 


zwyciężyła w.biegu,na 160: mir, w rekor- 
dogn. czasie" PAO ek. 


„GLUS PURARNT 
LÓDŹ < 
24 lipca 1929 roku 


EEIT E ZTS NZT ZET 


Pirowska (Cracovia) uzyskała drugie miejsce w 
ARE WZWYŻ 


e W nie- 
T 


Jak sę dowiadujemy mecz Gar- 
ŁKS. prowadzić będzie 


bamia — 


Vancygiera. 


Piłkarze polscy |= 


z Berlina w Poznaniu 


GONITWA 1 


Nagroda 1500 zł. Dystans około 
p. Krukowski raś mecz Warta — | 800. mtz. Passionata kl. c. gn. Gro 


IFC. kierowany będzie przez cj wabi > tee zły EPO 


rów, Kropelka kl. gn. E. Grzybow 
skiego, Lota og. kast. M. Bać 


GONITWA H, 
Nagroda 1300 zł Gonitwa z pto 


W Poznarin Polski Klub Spor | tami Dystans około 2800 mir. 
towy x Berlina pokonany rostał| Amor og. kaszt. Grona  Ofice- 


przez kombinowaną drużynę War- 
ly w stosunku 1:6 (0:3). 


bódzcy kolarze 
w biegu dookoła Polski 
Jak się dowiadujemy do biegu 
dookoła Polski zgłosili z łódzkich 
kolarzy dotychczas akces Kłoso- 
wicz, Kołodziejczyk, Sierpińsii, 
Neszper 1 Gałecki w tych dniach 


prawdopodobnie zgłoszą swój u- 
dział, 


Kolarze polscy 


jadą na mistrzostwa 
świata 
Połski rwiązek towarzystw ko- 
larskich projektuje wysłanie na 
mistrzostwa świata w Zurichu (10 
— 15 sierpnia) Szamotę, Podgór- 


skiego, Pusza, Zyberta, Kłosowi- | st. 


cza i Stefańskiego. 


Ameryka pokonała 


Davisa 5:0 


dd. gn. st „Lmbicz”. 


rów 1-go pułku UŁ Krechowiec- 
kich, Harakiri og. gn. A. hr. Mor- 
stica, Armo og. gn. K. Rómmla, 


Tędy Biędy og. kaszt. W. Łucza- 
ka. 


GONITWA HL 

Nagroda 1800 zł. Dystans okoła 
1300 mtr. 
Moja Miła Ml. kaszt. Grona O- 
cerów 1-go pułku Szwoleżerów, 
Maur og. kaszt, st. „Ktery-Szepie- 
tów”, Dzik og. kaszt. K. Dzierz- 
biekiego, Gran og. gn. K. Plisow- 
skiego, Juljusz og. c. gn. Grona 
Oficerów 27-go pułku UŁ, Hara 


GONITWA TY. 

Nagroda. 2000 zł, Dystans około 
2100 mtr. 

Estramadura Kl. kara st. „To- 
pór”, Dziwo II kl. gn. K. Dzierz- 
biekiego, Monte Carlo og. kaszt. 
„Ktery-Szepietów", Guardi og. 
kaszt. B. Hessena, Niobe kl. gn. 


Niemcy w puharze 


Tilden, zasłaniając twarz pras, objektywem, podczas 


pace jeć — Prenn. 


dor amerykański w. 


meczu 


Obok na Í planie ambasa- 
Basada p razkógdoę 


M. Bautkiewieza, Bdynburg 
‘kaszt. S. Bronikowskiego, 
ska kl. kaszt. J. Strużyńskiego. 


GONITWA Y. 
Nagroda 1000 zł. Gonitwa z 


przeszkodami. Dystans około 3000 


Iwan H og. kaszt, Grona Ofice- 
rów H Dywizji Artylerji Konnej, 
Impet og, kary W. Daszewskiego, 
Doia ki. gn. W. Daszewskiego, 
Hassan og. gn. 8. Bronikowskiego, 
Kochary Xiąże og. gn. 5. Starzee- 
kiego, Bebuś og. siwy Grona Of 
cerów 2T-go pułku Ul, Danina 
ki, gn. Z. Rogowskiego 
GONITWA VI. 


Nagroda 1200 zł. Dystans okolo 
1600 mir. 

Moorwind og. sk. gn. Grona O- 
ficerów 21 pułku Uianów, Frascati 
ki. gn. st. „Topór”, Cicero: og.- gn. 
J. Nowakowskiego, Fricandeau og 
gn. Z. bar. Horocha, Erna kl. sk. 
gr. E. Grzybowskiego, Jagienka 
EI gn. W. Daszewskiego 


OOOOGOOOSOGO 


|Dziś i dni Sęwdana ! 


"Film pełen tajemniczej zgrozy p. t. 
„Potwór* wg. powieści alsnnet o po- 
wieściopisarza Edgara Wali ace 


„SOTONA 


mm (PAN X...) EE 
W rolach głównych: 


Jack Trevor i Andree La Fayette. 


Początek codz. o godz. 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Ceny miejsc na I seans 50 gr.i1 zł 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 


UWAGA: 


„ala mechanicznie wentylowana. 


ag. 
Dzar- 


ianickiei 


GONITWA VIL 
Nagroda 1300 zł. Dystans około 
2100 mtr, 

Radlok og. c. gn. W Daszewskie 


gô, Dziarska kl. kaszt. J. Strużyń 


skiego, Pam Leon og. c. gn. Grona 


Oficerów 27-go pułku Ut, Ekstaza 
*kl. gnu. 8. Bronikowskiego, Linot- 


te I[ ki. kara K. Endera, Farsa 
kl gn. W. Daszewskiego, Kin Fo 
og. gr. Z. Wojtowioza, Harda kl. 
kaszt. st, „Ktery-Szepietów*, 
GONITWA VIII 
Nagroda 1500 zł. Dystans około 


gn. Grona Oficerów 
1-go pwka Szwoleżerów, Radlok 
og. c. gn. W. Daszewskiego, Aino 
II og. gn. Z. Cierpickiego, Klarika 
kl. kaszt. S. Starzeckiego, Bakarat 
og. kaszt. K. Dzierzbickiego, 
NASI FAWORYCI 
Gonitwa I.: Passionata, 
Gonitwa I.: Tędy Siędy, Arco 
Gonitwa. IM.: Moja Miła, Jul- 


jusz. 

Gonitwa IV.: Guardi, Edynburg 
Niobe. 

Goritwa V.: Kochany  Xiąże, 
Danina, Hassan. 

Gonitwa VI.: Erna, Moorwind. 

Gonitwa VHI.: Pan Leon, Kin 
Fo. 


Gonitwa VOI.: Aino I, Hulan- 
s . 


Eliminacje lekkoafłe: 
fyczne 


przed meczem z We 
grami 
W środę a godz. 18-cj w Agry- 


„koli rozegrane zostaną dwa elimi- 


nacyjne biegi przed wyjazdem re- 
prezentacji lekkoatletycznej na 
mecz z Węgrami do Budapesztu. 
Do biegu na 1500 mtr. staną Mała- 
nowski, Jaworski, Mędrzycki, Fo- 
ryśl t prawdopodobnie Kusociński, 
a w biegu 400 mtr, z płotkami Cęj 
zik, Maszewski, Zwycięzca biegu 
1500 mtr. towarzyszyć będzie w 
tej konkurencji Pietkiewiczowi, a 
zwycięzca w biegu 400 mtr. przez 
płotki o ile osiągnie czas 59 sek. 
startować będzie wraz z Kostrzew 
skim w Budapeszcie, 


Artur Thiele 


reprezentuje Polskę na 
mistrzostwach świata 
w Zurychu 
Na kolarskie mistrzostwa Świa- 
ta, które rozpoczynają się w dniu 
3 sierpnia w Zurychu 1 kongres 


Międzynarodowej Federacji Kolar 
skiej, wyjeżdża jako delegat pol 
skich towarzystw kolarskich p. 
Artur Thiele, wielokrotny repre- 
zentant Polski w  międzynarodo: 
wej kaian 


Rewanżowe zawody kolarskie 


na Dynasach w dniu 24 b. m. 


Jak się dowiadujemy odbędą się 
w środę na Dynasach o godzinie 
20 zawody torowe, w których we- 
źmie udział mistrz olimpijski 
Beauvrand, chcący zapewnie po- 
miścić odniesioną niedawno klęskę 
Startują również Szamota i Pod- 


górski, Jako specjalna sensacja za 
powiedziana jest przez Oksiutycza 
próba pobicia rekordu na 1, 3, 5, 
10 kim. za prowadzeniem motoru. 


Oksłutycz prowadzony będzie 
przez znanego leadera — Gedzio- 
rowskiego. 


Lekkoatletyczne zawowy 


państw słowiańskich 


W dniu 15 września urządza 
Cracovia lekkoatletyczne zawody 
państw słowiańskich, Ponieważ w 


iym dniu ma się odbyć dziesięcio 


bój i steeple chase o mistrzostwo 
Poiski, więc nie wszyscy zawodni 
cy polscy będą mogli brać udział 
w. tych zawodach, 


w 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenkiewicza 40, 


Dziś i dni następnych ! 
Najwieksze Arcydzieło Sztuki 
Kinematograficznej 


KOCHANKA 
OFICERA OCHRANY 


Dramat z czasów rewolucji ro- 
syjskiej w 1905 r, w 10 aktach, 
W rolach głównych: 
słynni i niezrównani 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW, 
Hans Mierendorff, Marcela 
Albani i inni. 
UWAGA! ŚPIEWY. do obrazu 
wykona chór rosyjsko-ukraiński 
pod kierownictwem p. Akimowa. 


Uwagal Kino w ogrodzie bez 
względu napogodę. 


Orkiestra powiększona 
ima m 
OM program: 
„Człowiek śmiechu“ w rol. gł. 
Conrad Veidt i Mary Philbin, 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł Ostatni 
seans o go 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


WENEROLOGICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ayiilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 

i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


frs mię do 10 r. i od 4—8 wiecy 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spac. od godz. 4—5 
bo poł. dia nienamożnych 


CENY LECZNIC. 


Starszy felczer 


$. SUSZKIEWICZ 


Konsłantynowska 38 
tel. 55-45 


powrócił 


przyjmuje od 8 rano do 9 wiecz” 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Przyjmuje od 3—7 pp. 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłelowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


Dr. A. KRYŃSKI 


chor. skórne i weneryczne. 


Gabinet Rónfgenoleczniczy., 
Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
Godz. przyjęć 5—7. 


Prenumerata 


Do akt. 
Nr. 394 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

50 lipca 
1929 r. od godz. 
10:ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Wólczańskiej 
pod Nr. 125 od- 
będzie się po- 

wtórna sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

warsztatów 

tkackich 
należących do 

Jakóba 

Wolknsteina 
oszacowanych zł. 
1200,— 


Łódź, 12.VII.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 863 | 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 86, obwiesz- 
cza, że w dniu 

50 lipca 
1929 r. od godz, 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
eromskiego 
pod Nr. 98 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 
tysiąca metrów 

jedwabnych 

wstążek 
należących do 
firmy Krajowa 
Fabryka wstążek 
oszacowanych zł. 


Łódź, 16.VIL.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 1021 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 56, obwiesz* 
cza, że w dniu 

50 lipca 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 

Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 101 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

prasy ręcznej 
firmy „Bertkold* 

w Lipsku 
należącej do 
Bolesława 
Frejlicha 
oszacowanej zł, 
560.— 


Łódź, 12.VII,29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


RAPEPORT 


UROLOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 


Przyjmuje 


Do akt. 
Nr. 1015 i 1016 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 2 
sierpnia 1929 r. od) 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 67 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nałe- 
żących do 
Zygmunta 
Lewkowicza 

i składających się 

z urządzenia 
sklepowego i 600 
koszul dziennych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1000 
plus 600,— 


Łódź, 17.7. 29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1171 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C, ogłasza, 
że w dniu 1 
sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
AJ. Kościuszki 1 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynier. 
Budowlanych 
„Konstruktor* 
i składających się 
z mebli, maszyny 
do pisania i 2 
maszyn do 
liczenia 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3490.— 
Łódź, 20.7. 29 r. 
Komornik 


Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1031 | 29r. 


Obwieszczenieł 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

30 lipca 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

eromskiego 
od Nr. 72 od- 
ędzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

desek 
należących do 
Lazara 

Margullesa 

oszacowanych zł. 


Łódź, 24.V1.28 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Dr. 


Jl. Bibergal 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 wiecz 


od 1—2 i 4—8 w, | w niedz. od 10—12 


w kraju — zł 6:60; zagranicą — zł. 10,— 


Redaktor: Jan -Uchach. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi | 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy +z przesyłką pocztową 


(GRAND PRIX — EUROPY) 


Grand Prix 


—RZ || zz 


- Anglii 


ać) Międzynarodowego 
Ba] Misfrzostwa Świafa 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 


Do skt. 
Nr. 1372-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik VIII 
rewiru Sądu 

Grodzkiego w Ło» 

dzi, Zygmunt Ma- 

kowski, zamieszk. 

w Łodzi, przy ul. 

Narutowicza 49, 

na zasadzie srt. 

1080 U. P. O. œ- 

głasza, że w dniu 

31 lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano 

w Łodzi, przy ul. 

Brzezińskiej 17 
odbędzie sięsprze- 
daż » przetargu 

publicznego ru- 

chomości, należą- 

cych do Jakóba 
Rajchmana 

i składających się 

z mebli domowych 


oszacowanych na 
sumę Zł. 1160. Gabinety 
Łódź, dn, 17.VE1.29 D-r. 
Komornik 
Z, Makewski 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70, 


(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 


Przyjmuje od 8350 do 1050 rano 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.50 wiecz, 


WA iele i święta od 10 do 1-ej. j 


peana O 
NA 


str, 
023 


Łódź, Piotrkowska 144, 


'  PIJCIE TYLKO 


NAPOJE GAZOWE 


„Śródło” (L tomi 


Kilińskiego 97. 


i solidności swojej produkcji. 


Jest nim: 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 


Tel. 9-87 i 38-72. 


Ceglalnłana 6, front I p. telefon 43-83. 


STANISŁAW MARTYNOWSKI 
Katorżanin, członek b. Bojowej 
Organizacji P. P. S, 


BARYKADY 


(czasy rewolucyjne) 


arniach, w Stow. b. więźniów po- 
pokera! i komitetach dzielnico- 
ych. Cena 1 zło 


10 --7431t. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmni 


1 


tel. 57-44. 


A Choroby nerek, pęcherza i dróg: 


Część pierwsza 
TOW. PAJAK — 1905 ROK | 


Do nabycia we wszystkich księ- | 


Poszukuje 


wykwalifikowanego 
człowieka do maszyn sto- 
larsklch, —— Zgłaszać się: 
Wólczańska 103. 


ZYGMUNT DATYNER 


UROLOG. 


moczowych. 
Przyjmuje od 9—10 i od 6—8 w, 
Piramowicza 2 (dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95, 


Dr. med. 


Kosmetyki bekarskiej| G, GERSZTAJN 


spec. chorób oczu 
Traugutta 12, tel. (1)75-10 


powrócił 


przyjmuje od 11—1 pp. i od 7—8 w. 


Baczność Letnicy z 


Wiśniowej Góry 


Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY“ W Wilii Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika. 


1. M. ROTENBEBRG 
Łódź. Północna 24. Sprzedaż róż- 
nych mebli na raty i za gotów: 
kę. Ceny konkurencyjne. 


